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| Posiedzenie Rady miejskiej. 
È Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej rozpoczął 
prezydent Rolle wspomnieniem poSmiertnem po 
śp. nadradcy Matcelim Zawadzkim, haczelniku ad- 
ministracji akcyzy miejskiej, podnosząc zastugi 
„Į marteso dla gminy m. Krakowa. 
+. PO odczytaniu przez sekretarza prezydjalnego p. 
Strasika kilku zgłoszonych wniosków nagłych w 
sprawie pomocy węglowej dia bezrobotnych i akcji 
dożywiania biednej dziatwy szkolnej, wieeprezydent 
‘Jing. Sare Złożył sprawozdanie z działalności ja- 
D worznickich komunalnych kopalni węgla. 
“Pe W dwugodzinnym, wyczerpujaco opracowanym |. 
referacie wiceprez. Sare przedstawił całokształt | 
„działalności kopalni. Szczegóły. tego doskonałego |: 
di nader obszernego referatu podamy w innym nu- 3 
merze, = ee 
è Sprawozdanie przyjeto do wiadomości, poczem | 
f dokonano wyboru D członków Rady miejskiej dof 
Rady nadzorczej, a to 
[radców Turskiego, 
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erwca 1927. i 
tem 61 popołudniowych |: 


dano przedstawień 340, w: 
i 19 szkolnych. Polskich sztuk dano 108, w tem pre- 
mjer 14 (7 nowych, 7 wznowien), obcych 22 (w tem. 
16 nowości, 6 dawrych). Największą iló% przedsta- 
wien osiagnelo „Akropolis“ (22), „Książę niezloza- 
my“ (17), następnie sztuki najwięcej co do ilości 
przedstawień Szły razy 7,5 i3. 
I ® razy pod Tezyserja p. Sosnowskiego, przy deko- E 


stawień najwięcej szędł: „Proboszcz wśród boga- | 
czy” (34), „Cyrano“ (24); „Kredowó koto“ (23). Spre 
Mi wozdawca, podnosi, że teatr krakowski jest najtań- 
ym w Polsce, SO WO See 


3 
è 


È 
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„Balladyna“ szła | 


racjach projektu p. Stryjeñskiej. Z obcych przed- EN 


-Frekwencja żwiększyła sie poważnie. Przeciętny | 
| dochód z przedstawień wynosił w sezonie Z T. 1925 | 
za pierwsze cztery miesiące 843.27, w sezonie spra- i 
| wozdawczym 847.90, w bieżącym 4124.08. Premjery | 
szły wyłącznie w sobotę. Dekoracje i kostjumy ko-| 
sztowały więcej 0 trzydzieści kilka tysięcy niż w) 
| poprzednim sezonie, o takąż sumę wydano mniej | 
| na gaze dla aktorów. Artystek było 21, artystów 25. |. 
| Referent postawił wniosek 0 przyjęcie do wiado- |: 
| mości sprawożdania komisji teatralnej za rok | 
1 1096-27. ae 
È (Po sprawozdaniu zabrał głos: dyrektor teatru E 
miejskiego p. Nowakowski, oświetlając szerzej po- d 
|dane przez radce Langa szczegóły. i 
(E w glosowamiu udzielono absolutorjum «komisji 
| artystycznej za rok sprawozdawczy, przyczem pre- | 
„| zydent Rolle wyraził podziękowanie dla dyrekcji 4 
phi artystów teatru za ich prace. ; 
‘| Następny punkt porządku dziennego obejmował: | 
‘| udzielenie opinii co do trzech próśb 0 nowe apteki | 
‘| publiczne w Krakowie. Referował fizyk miejski Dr | 
¿| Owsiński. Po referacie wywiązała się ożywiona dy- |. 
| skusia, w której wizęli udział Dr Bobrowski, ks. 
| Masny, wicepr. Ostrowski, r. Klemensiewicz i r.| 
Łuczko. Posiedzenie trwa, dalej. è 


| cesia obszediszy r - WG. > 
= pod odwach, «gdzie celebrans. ks, kanonik Kužma m balolegtirr ` 


udzielit warcie blogoslawieňstwa. Z rynku procesja y 
wróciła wśród pieśni kolendowych do cerkwi. © LILIA x 
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las kredytów na DETONA domu poprawezego È 
| dla BAB 


i a röwniez piece ZE gminę poręki 
[dla pożyczki do wysokości 150.000 zł dla spółki mie- |. 
a m dla miast na dokończenie = i 


iteymania a za. x przejście przez ee most na 
ji w dotychczasowej wysokości. Odzywaly sie}. 


za zu ełnem zniesieniem opłat, lub też zal, 


2 ita częściowem z wyłączeniem dzieci 
szkolnych: Re T a > SAT | 


È dr i Sep ników. SEE vale te “damiano. do n 
i ji celem ob yslenia sposobu kontroli na mo- 
! ście przechodniów. zwolniónych i Dema do. 
oplat, IA DE 
Les Dalej zajęła się Rada oka P radcy |, 
Marskiego W, sprawię ponownego zbadanią Szkód |" 
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2 Zjazd geosraféw. 
We czwartek odbyto się otwareie obrad pierwsze: 
80 zjazdu koleżeńskiego absolwentów geografii 
Uniw. Jagi. i geografów, pracujących ‘na terenie 
województwa krakowskiego i Śląska, mającego na 
celu przez wspólne narady zorganizować pracę dy- 
‘daktyezna imaukowa geografów na tem terytorjum, 
‘Ze zjazdem połączono obchód 10:lecia istnienia pol- 
skiego "Towarzystwa geograficznego, założonego w 
‘roku 1918 w Warszawie. Ze sfer naukowych: w 
" "zjeździe wzieli udział z'Warszawy: prof. Terży Loth, 
oraz prezes Towarzystwa geograficznego p. Masal- 
ski, ze Lwowa: prof. Zierhoffer, Dr Czyżewski, z Po- — 
znania: prof. Pawłowski, z Uniwersytetu krakow-| 
"skiego profesorowie: Sawicki, Smoleński, 'Kubijo- | 
wicz i Korbel. Na zjazd przybyli m. in. mienie | / (2 
władz szkolnych: wicekurator Przyjemski, kura“ 7 / 
tor Dr Regorowicz z Katowic, referent personalny / 
p. Betleja, wizytator Bzowski, dowódca O. K. gen. == 
Wróblewski i szef sztabu pik. Bolestawowiez. O- JUL 
prócz tego przybyło na zjazd około 250 osób, prze= 
„ważnie nauczycieli geografji szkół średnich i po- 
wśzechnych. Otwarcie zjazdu nastąpiło o godz. 9.15 oy 
"w sali Instytutu geograficznego. Po ukonstytuowa- ‘Jy 
niu prezydjum, w sklad ktérego weszli prof. Sawic- set 47 
‘ki, Smoleński, Kubijowicz i Korbel, wygłosił prof: 4 E 
© Jerzy Smoleński odczyt p. t. „Rozwój i stan nauko- Z 4 
wej pracy geograficznej w ośrodku krakowskim*. e PAD E r 
"Nastepnie prof. Dr Niemcówna wygłosiła odczyt ps 


p.t. „Kraków. jako ośrodek geograficzny pracy me- z 


todycznej i dydaktycznej“ ©. e i 
~ Po wspólnym obiedzie odbyło się otwarcie wy- | 
stawy geograficznej w saląch Instytutu geograficz- 
EE 

_ O'godz. 7.15 wiecz. odbyło się uroczyste publiczne 


"zebranie krakowskiego oddziału polskiego ‘Tow. | / 
geograficznego z okazji 10-lecia Towarzystwa, w = 
sali Kopernika Un. Jag. DAMMI 


Po zagajeniu zebrania przez prezesa Towarzy.! 


‘stwa ‘Macierzy warszawskiej, delegaci innych u-| 


czelni i Towarzystw pokrewnych wygłosili: prze- | P > 
mówienia, składając życzenia z Okazji 10-lecia To- 6 o M 30 J 
warzystwa. Na końcu prof. Sawicki wygłosił odczyt. | 18 D 
DAA „Polska akcja ekspedycyjna“. | + : 
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AXademja Brücknerowska. 2 4) 
Y. Akademja Brücknerowska, urządzona w. niedzielé 
pw sali Szujskiego w Coll, Novum, na inauguracy]- 
|nem posiedzeniu krakowskiego oddziału "Towarzy: 
stwa im. A. Mickiewicza, zgromadziła prócz profe- 
sorów wszystkich wydziałów liczną młodzież i pu- 
id  blicznosé z miasta. Zagaił ja prezes krakowskiego 
‘Joddziatu, prof. Windakiewi az, nawiązując - 
¡[do okazałej Księgi Pamiątkowej, wydanej pod re- 
‘| aakcją prof. Kota na cześć 50-letniej pracy naukot 
wej Jubilata, poczem prof. Łoś wygłosił dłuższe 
.| przemówienie, w którem przedstawił prace 900: 


języka 1 literatury polskiej. Prelegent osobiście pa- 
L tray? na "wytežajaca pracę Jubilata "weBibljotece 
Petersburskiej w zimie r. 1889 i 1890, osobiście re- 
| jestrował jej zdobycze w „Najdawniejszych zabyt- 
kach języka: polskiego“ i w pracach przygotowaw- 
iezych *do Słownika Staropolskiego; najbardziej 
| więc był powołany: do oceny tych niespożytych Zai 
sług szczęśliwego odkrywcy „Kazań świętokrzy: 
kich“ i tylu innych zabytköw. Ujmujace s8żczóro- 
cią i ciepłem słowa zakończył, prelegent zdaniem 
e PIE i he SERA 


AAA 000 = A 


Te nen 


prof. Rozwadowskiego: „Brückner jest wielkim pra- 
cownikiem przed Panem". = a 
przedstawić zasługi Jubilata w historji literatury 


polskiej. Wspomniawszy, jak z przygodnego zamó: 
wienia historji literatury polskiej do lipskiego zbio- 
-ru „Die Literaturen des Ostens“ wyrósł pierwszy, 
| niemiecki zarys tej historji autora, który dotad zaj- 
mowal się głównie zabytkami jezykoyomi Aë 

( kultury, pojmowanej jak najszerzej, 
podniósł prelegent odkrycie przez prof. Briicknera 


"całych działów literatury polskiej, jak np. litera- 
tura sowiždžolska, wskrzeszenie zapomnianych po- 
staci, jak'np. Łukasza Opalińskiego i wielu innych, 
zatrżymał się przy syntezie dziejów literatury pol- 
skiej, by w niej podkreślić przedziwną objektyw- 
nosé autora, ‘obdarzonego przecież bujnym tempe- 
ramentem naukowym, wobec* różnowierców i* je- 
| guitòw' i zdumiewającą rozległość horyzontów, po- 
 zwalającą «mu na traktowanie z równą swobodą | 
literatury Młodej. Polski, jak literatury staropol- | 
skiej. Wyjatkowa znajomość wszystkich literatur 
słowiańskich pozwoliła Brůcknerowi na wyznacze- 
nie wśród nich odpowiedniego stanowiska polskiej. 


‘bycze prof. Brücknera nad pomnożeniem zabytków c 


‘kolei zabrał głos prof. I. Chrzano wski, by 


at 
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“czowego Micheleta, który patrząc na pożółkie bro- 


średniowieczną musiał w niej uwzględniać i spra- 


_ Spółki Wydawniczej. 


Życzeniem, by młodzi słuchacze odczytu czuli się 
w pracówitości i wrażliwości tak młodymi, jak 
18-letni Jubilat, zakończył jego przyjaciel swe pel- 
ne temperamentu wywody. 

Ostatnie słowo przypadło prof. Kotowi. Na- 
wiązał on swe barwne i polotne przemówienie na 
temat prac prof. Briicknera nad polskiem róžno- 
wierstwem do westchnienia przyjaciela Mickiewi- 


szury hugenockie, odczuł moc tkwiących w nich 
cierpień, okupujących wolność sumienia. Prof. 
Briickner, wydobywajac z zabytków naszą kulture, 


wy religijne. Interesowaly go one i w wieku XVI 
jako objaw: ówczesnego ruchu umysłowe 30, a in- 
teresowaly tem: bardziej, že u nas nikt: sig niemi 
na serjo nie zajmowal, podezas gdy za granica po- 
jawialy sie nieraz kapitalne dzieła o polskich róż- | 
nowiercach. Dwudziestoletnia praca prof. Brůckne- 
ra sprawila, že prymat badan nad polska refor- 
macja przeszedł z rąk obcych w rece polskie, a u- 
czeni zagraniczni, chcące dziś na tem polu praco- 
wać, muszą się uczyć po polsku, by czytać przy- 


najmniej „Reformację w Polsce", Wskazując na za- [Pei okecwę 
Ki sługi różnowierców w zakresie obudzenia umysłów ZE : a 7 
z średniowiecznego letargu, zajęcia ich sprawami fe 7 o - Spee 


ducha, wyksztalcenia jezyka, podniósi prof. Brůck- 


S A j : SE or 
ner, co nowego wnieśli polscy różnowiercy w euro- VE N SSA, 
Z v ES 


pejski Tuch umysłów: pragnienie wolności wyzna-. 


; nia i religji, wzajemną tolerancję i wyrozumiałość! ` A È fi ce L 


miedzywyznaniowa i ideje pacyfistyczne. Ale mimo; A AR lo | S „We 
całej sympatji dla ich rozterck i mak duchowych, > : 


“uznal prof. Brückner z całą objektywnością, że resi Ca v FAO == Z Ñ S 


"formacja nietylko nie przyniosła zamierzonego od- 


rodzenia moralności, ale ją nieraz przez gorszace C 7- f 
spory obniżyła. Prof. Brückner ogłaszając wyłącz- K 


nie po polsku swe studja nad róžnowiérstwem, pra- | L Ké ` 
gnal jeszcze dostarezyé naszym literatom tematów ; SE Wy 
do powiesci historyeznych, któr ych przedmiotem | l/ = e 


byłyby polskie boje w dziedzinie ducha. Niestety, | + {7.9 A Lt 
nie stał się H Kubala, nie znalazł swe-| 


go Sienkiewicza. E SE dia EE 


Podniosty hold dla tytana polskiej pracowitosei 


kiewicza ` do berlińskiego samotnika. Dia wręcze- 


i pauki sireszczońo, w telegramie, wysłanym przez 7 7 
prezesa krakowskiego oddziału Tow. im. A. Mic- TŻ % Y, 
2 AN fh 


mia “mu wspaniale oprawnej „Księgi Pamiatkowej* |. 


wyjeżdża do Berlina delegacja Komitetu wydawni- 
czego, złożona z pri ofesorów Chrzanowskiego i Kota 
i nakladey Księgi oraz tylu innych wydawnictw 
prof. Briicknera (ostatnio „Słownika Ety mologicz- 
nego“), Dra Muszyńskiego, dyrektora Krakowskiej 
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e | Posiedzenie Rady miejskiej, a 
e ze posiedzenie Rady miejskiej otwarł 
przewodniczący p. prez. Rolle żałobnem. wspomnie- 
iem, poświęconem zmarłej w naszem mieście wiel- 
filantropce ` Śp. Włodzimierze Szolayskiej. 

ra; ofiarowała w r. 1904 gminie miasta Kra- 

fa kamienicę przy ul.  Szczepańskiej Ed na 
| ieszezenie zbiorów Muzeum Narodowego, a nad- | 
‚to. Siostrom Felicjankom ofiarowała dwie kamie- 
| „przy ul. „Zwierzynieckiej na. schronisko- «dla |. 
dziewcząt. Nie uchylaia sie od žadnej pracy spo- l 
lecznej yła. czynną W. humanitarnych stowarzy- d 
l kobiecych, a w czasie wojny. z calem: po- 
ięceniem zajmowała się legjonistami. Pamięć i 
rlej uezcila Rada miejska przez powstanie. T 
3 teprie. ks. Masny. omawiał sprawę budynku | 
bijoteki ©  Jagiell., którego wnętrze niszczeje z| 

i każdym. Mowca wzywa. gminę, by przystą- | 

È ‚akeji ratowniczej. Odnosny wniosek Pino fi 

gło uchwalono.: 

"Radca Drobniak porusza sprawę gmachu Akade- 
ji górniczej, którego budowa nie postępuje na- | 
rz6d, Nadto- zwraca mowca uwagę, że rozchodzą |; 


| sie Ao o Zamierzonem Prvemtenieniu: Ges? 


er 


aj 


»premjerem Bartlem, Ge ohledání zająć: we 4 

m budowy tego gmachu i zaprzeczył, jakoby rząd 4 
miał. jakieś zamiary*co do. przeniesienia Akademiji 
am m Krakowa. sk a. na ZE w na- |. 


; cepr. ‘DE Wlej referowal sprawę. kat 


wienia czionka-i jego zastępcy do dyrekcji Rady — 


kolejowej, proponując na członka prez. Rollego, u 
na jego zastępcę wicepr. Schneidra. Nad wnio- 


kolejowej postanowiono przedstawić jako- członka 
prez. Rollego, zaś jako zastępcę radcę Kužniara. 

Z porządku dziennego uchwalono wybór cz 
ków w miejsce. uhyłych do obwodowych: Fo 
wyborczych do- sejmu. 7 


A należytości. 
| Uchwalono statut podatku od premij ubezpiecze- 


wyniesie 5 5 proc. czystej składki ubezpieczenio- 


le podatków. GE 3 
atw érdzono -projekt para ak na ee 
ach Kr 


mu, sprawe nabywani 


Na 
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(sklem wywiązała: się dyskusja, poczem do. „Rady 


E Upowažniono „prezydenta miasta. do odroczenia 
minu zapłaty należytości z tytułu zwrotu kosz- 
ow budowy nowych ulic i chodniköw do 6 miesię- 
ý i do wydawania Zezwoleń na a ratalną tej- 


iowych na rzecz gminy, płaconych" na podstawie 
tawy.. 0. ubezpieczeniu od ognia. „Podatkowi, któ- 


„ uiszczonej každorazowo w instytucjach ubez- ` 
čzenia, apo > 2 PR Z 405 


1 ubezpieczeniowe ae w Spe reka 
jdpowiedzialne| Za Baer! ¡pohór 1 odpro- 


ionki w Debnikach, oraz ulie a okras : 


5 Da T ras spadanie wu wadia pomocy © 
dników magisiratu parceli pofortecznej na bu- 
H zruntów dla, zarza- : 
lu wodociąg gu miejskiego oraz. zezwolenie budowy r 
omu (základu ` Pensyjnego dla funkejonarjuszy A 
Pp ústy wych na narożniku ulic Sienkiewicza, Wy- : 


| Jubileusz polityczny 
. Zdz. hr. Tarnowskiego. 


E i Kraków, 28 lutego. 
W niedzielę odbyla sie w Krakowie — jak już 
donosiligmy — uroczystość z okazji 25-lecia pracy, 
politycznej Zdzisława hr. Tarnowskiego, jako przy- 
„wódcy „Prawicy narodowej“: 


d 


C fot. „Swiatowida“ na płytach kraj. „Alfa“ 
Zdeistaw hr. Tarnowski, 


O godzinie 12-tej w pałacu hr. Tarnowskich przy 
ul. Sławkowskiej zgromadzili się członkowie stron- 
nictwa „Prawicy narodowej , oraz jego sympatycy 
polityczni i przyjaciele, celem wręczenia mu me- 
dalu pamiątkowego. Na uroczystość tą przybyli m. 


Estreicher i minister Targowski, 
marszałek dr. Stanisław Dambski, dyrektor Wa- 
claw. Konderski, bar. Götz-Okocimski, marszałek 
Stanisław Niezabitowski, Franciszek hr. Potocki, 
p. Adam Piasecki, red. Beaupre, dr. Grzybowski, 
oraz wielu innych członków „Prawicy narodowej. 
«Na, uroczystość {a przybyła też delegacja mlo« 
dych zachowawców, zgrupowanych w „Myśli mo- 
earsiwowej pod przewodnictwem bratanka. mar- 
‚szalka Pilsudskiego p. Rowmunda Piłsudskiego. W 
tej delegacji wchodzili p. Stefan Zamoyski, 
Riewicz, Fraczkiewiez,. Zurowski, Łubieński i 
nowski. 7 


‚brzyüski, wręczając ‚hr. Tarnowskiemu medal pa- 
 miątkowy. Podkreślił on znaczenie chwili, w której 
z d konserwatyści całej Polski obchodzą 


Slugi, które poniósł hr. Tarnowski na polu stio- 


rof. dr, Michał Kw red profesorowie: Jas. 
“Zoll, 


l'wsze, przemówienie wygłosił prof. Michal Bo- | 


ubileusz swego przywódcy. Zaznaczył on, tež za- - 


szenia w niepodległej Polsce stronictwa zacnos 
wawezego. Nastepnie prof. dr. 
adres Prawicy Narodowej do hr. Tarnowskiego. Po 
tych przemówieniach zabrał głos hr. Zdzisław Tar- © 
nowski, dziękując za yczezenie W ten sposób jego © 
‚praey,. która, jak się wyraził — nie zasluguje na 
tak wielkie uznanie. | 
Po tej uroczystości uczestnicy udali się na ban- 
| kiet, który odbył się w salach Starego Teatru w 
|Krakowie. Podczas bankiefu wygloszono szeregi 
(oastów. Jako pierwszy zabrał głos prof. dr. Jar 
worski, nazywając dzień ten świętem konserwaly- ` 
zmu, skreślił on krótko charakterystykę pracy Po- ` 
litycznej hr. Tarnowskiego i powiedział, że głównie 
za jego zasługa doszło do zjednoczenia obozu kon- 
serwatywnego. BU 
Następnie przemówił p. Stanislaw Dambski. W 
swoje mprzemówieniu p. Dabski dał odpowiedź na 
zarzut, który czyni się konserwatystom, że wspól- 
nie ida do wyborów z miektórymi radykalami. P. 
Damski zaznaczył, že jest to dowód, jak konser- 
wałyści cenią wyżej interes państwa ponad interes 
partji i wskazał na przykład z czasów sejmu czte- | 
roletniego. gdzie współpracowali zeodnie moore, 


różnych bardzo przekonań. Dalsze przemówienia | 


wygłosili: p. minister Tarnowski, redaktor Beaupre , 


imieniem red. „Czasu“, p. Piasecki imieniem stron- | 


nielwa chrzešcijaúsko-rolniczego, oraz D. Stefan. 
Żurowski imieniem mlodych  zachowawców, 


wskiej. 
i p. Habic 
ł głos hr. T 
słówach dziekow 


er towarzy 


iz 


© prezydent 
ski, oraz | 


Estreicher odezytal 
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pracy z Rządem“ | 


obot- | S 7 
rags 


no żadnego głosu. Y 


lag. w Krak 


mystowiee 
ze R Ca 


gll 7Posiedzenic Rady miejskiej. 
| Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej pod prze- 
Wodnictwem prez. Rollego, rozpoczęło sie dyskusja 
‘nad podrozeniem chleba w mieście. Na interpela- 
cję radcy Mitasińskiego, wicepr. Dr Wielgus wyja- 
śnia, że ceny chleba w Krakowie podwyższóno o- 
statnio,o 3 gr. na 1 kg. Mimó to ehleb jest tańszy, 
aniżeli w innych miastach, a to dzięki odstepowa- 
niu piekarzom tańszej mąki żytniej z zapasów gmi- 
ny. Po wyczerpaniu tej mąki nastąpi nowa pod- 
wyżka cen chleba. Po dyskusji, na wniosek r. Klu- 
„| czki uchwalono zwrócić się do rządu o zezwolenie 
| na sprowadzanie da Krąkowa z Węgier tańszej 
pszennej mąki. $ Z 
Następnie uchwalono z porządku dziennego re- 
gulamin komitetu rozbudowy miasta Krakowa, sto- 
‚sownie do rozporządzenia Prezydenta „Rzeczypo- 
spolitej z r. 1927.- Po dyskusji dokonano wyboru 
członków «do komitetu w następującym składzie: 
imieniem magistratu wieepr, Sare, ‘jako zastępca 
wicepr. Ostrowski, dalej. nacz. Dr Reisner, imie- 
niem Rady miejskiej wicepr. Dr Schneider, radca 


E 


i Dr Muller, mieniem 


|nowicz i Lenczner, imieniem związ ów zawodo- 
(wych p. Przybyś i Radwański, wreszcie jako fa- © Z A, > 
| chowiec Dr Gross. K À = / 


| Rozwinęła się następn ie obszerna dyskus ja nad J 
| sprawą zwolnienia od opłaty mostowej dzieci szkol- 
inych i robotn 


ików. W dyskusji zabierało głos kil- 

ku radców, poezem ‘powzieto uchwałę: zniesienia > = 4 5 
oplat mostowych z dniem 1 kwietnia 1929 roku. ~ Y A / Z A + E 
© Dalej uchwalono zwaloryzowanie pożyczki za- 

ciągniętej w  Podgórskiej Kasie Oszczędności w 

Krakowie w r. 1917 w nominalnej wie 180.000 en nn 

korón. Kwota ze zwaloryzowanej i oprocentowanej ` ` 7 

požyczki "zostanie wstawiona do budžetu na r. Po (24 ver 
1999.30, a užyta bedzie na podwyższenie zwalory = = 

zowanych wkladek. © PS chicas Ga LI 


` Uchwalono również porękę dla pożyczki z 150 BE V A 
= 


tys. wobec powiatowej Kasy Oszczędności, Towa- 
rzystwu wzaj. ‘pom. urzędników gminy m. Krako- eee F pasy < 


wa na budowę domu własnego na pa przy 
© Weszła następnie pod obrady sprawa sprzedaży 


Krasińskiego. — 


realności miejskiej przy ul. Siemiradzkiego sk Tio. 75 E 
wi paústwa na celé pomieszezenia poli vástwo- Lee Ar? ` 
Eech Ca 


wej. Realność ta t. zw. „Koszary Józefa, Piłsu 


go“. o obszarze. przeszło 40.000°m kw. wraz budyn- Baj 
kami będzie sprzedaną skarbowi za kwotę złotych ` ` L 


Rollego, zaś jako, jego zastepce Dra K 
„Sprawa podwyższenia z 50 proc. na e. di 
datiku gminnego do 1 odatku państwowego od'ni 
S chomosci na,rok 19208 wywołała ożywioną dys 
sie. Zal Ierali głos radcy Drozdowski, Marski, 


w + BIER È E Ee 
man i Müller, poczem wnio sek“ na podwyższeni 


datku uchwalono, = > 
osiedzenic trwa dalej. AD ROS 2 
y a S A pete A z M SCH È NANA A 3 
=== = a ES 
) 5 L Ź P b A 


__ —— 


Typ 10k D PJS: 


6 fort pera Fy mok MFA. 


A m a 


(UR ULT AS say BE 
rajsze posiedzenie Rady 


całokształt preliminarza budżetowego,  porów- 
jac go z budztein zeszłorocznym, Oraz budżetami 
pnych miast, zwiaszeza Lwowa. W ubiegłym ro- 
aznaczył się wielki postęp w uporządkowaniu 
miasta, przeprowadzono wiele robót drogowych 
łowych, wzniesiono kilka domów mieszkal- 
ch i nabyto wielkie kompleksy gruntów. l 
W porównaniu z budžetem za rok ubiegty, preli- 
inarz obecny wzrósł o 3.5 miljona zł w wydat- 
k: :h zwyczajnych 1 nadzwyczajných (obecnie zł 
1,692.938). Powodem. tego. jest wzrost kosztów: ad- 
cyjnych, 'a zarazem. rosnące potrzeby roz- | 
| wijajacego się miasta. © i SENO: 
Według tegorocznego budżetu wydatek na gło- 
mieszkańca wyniesie zł 125.50, z tego na admi- 
trację przypada 28.30, na zdrowotność 20.30, na. 
diugów 155,na drogi 12.60, „na przedsiebior- 
unalne 11 zł, na utrzymanie i zwiększe-| 


W powyższych “cyirach’ 

cènt kosztów administracji ogólnej. Wynosi on |' 

ło 7 miljonów złotych, w porównaniu z rokiem 

ek wydatki osobowe wzrosły o 19 proc., co 
T we rzedniköw miejskich. | 


Co ja ST D . 

innych. Praca nad uproszczeniem 
rudniona jest przez to, że coraz to 
| nowe ustawy obciążają samorząd nowemi o owiąz- 


L 


GT 


o poruszeniu wzrostu „wydatków na spiate dlu 
OSZ w. zarządu  majątkiegą miejskim, jak 


znaczeniu ulepszeń 


s 2 


w dziale oswia- 
Muzeum Na- | 
"u, zbiegu ulic | 


at 


WE! perd. się. od. rządu, b dstapit epp po- Si 


czas: z ciagnaé: wieksza ` pożyczkę inwestycyjną, 

| zrzec się dokuczliwych podatków, zaś cały podatek 

| lokatorski przeznaczyć na cele: rozbudo» wy. 

pe Przedsiębiorstwa miejskie dadzą . W roku przy- 

| szlym okoto zi 1,750 tys., czyli o 700 tys. więcej, niž ` 
| w roku poprzednim. W stosunku do wartości pr zed- 

| siębiorstw (około 50 miljonów złotych) nie daje to 

È wet 4 proc. zysku. Jeszcze mniejszy procent. nio- a 
są grunta i domy, Sale ledwie. piętnastą część Re 
tw ydatków. = R 

Przez podniesienie wydatków na cele: > 'cyj- 
ine Tozwinie/ się przemysł, a Kraków zyska wtedy. 
A eo ruchu Magen EONA mow- 


i uu basito 


oklaskami’ "renne Ste — > S e 
175908 be eee A e 


datek od nieruchomości gminom. Możnaby wów- ` Ź 
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É chodniego i odbiera od niego ślubowanie. 


„miejska wybrała radcę Dra Langa zasiępcą człon- 


'czesne wystawianie możliwie jak największej ilo- 


tury i literatury. Inne miasta, ustanawiają nagro- 


< usunięcia prochowni z Podgórza. 


# - cia „wxynku głównym drzewek: koło Sukiennic, gdyż 
i zasłaniają one. kase Widok a Ustep 


. Posiedzenie Rady miejskiej, 

Wczorajsze posiedzenie. rozpoczęło się po godz. 6 
wieczorem przy stosunkowo niewielkiej liczbie 
radców. Przewodniczy prezydent m. inż. Rolle. Na. 
wstepie prezydent odezytuje wniosek w. sprawie. 5 
prawnego uregulowania stosunków robotników 
miejskich i wybr ania. w tym celu komisji, komb, 
do końca. kwietnia, złożyła. Radzie miejskiej. spra 
wozdanie. W skład wspomnianej komisji wybrano 
11 członków i 4 zastępców. 

Następnie prezydent powołuje na nowego radcę 
miejskiego Daniela Lauera,- dyrektora Banku za- 


Z powodu rezygnacji Dra Krzetuskiego, Rada 


ka pañstwowej Rady Kolejowej. 

Radca Marski omawia postulaty przedmiešé co 
do ich uporządkowania T ciężarów podatkowych. 

Radca Haecker omawia sprawę Muzeum Naro- 
odwego. Wita on z úznaniem fakt, że prezydent 
miasta, poważnie planuje rozwiązanie problemu 
Muzeum, jednakže budzi zastrzeženie pomyst bu- 
dowy gmachu na zbiegu ulic Potockiego i Koperni- 
ka, gdyż miejsce to jest za małe. Prezydent jest 
zwolennikiem budowy małego gmachu muzealnego 
i pomieszezenia znacznej części zbiorów w skła- 
dach muzealnych, by co pewien czas urządzać spe- 
cjalne wystawy pewnych. działów. Plan ten uwaža 
mowea za niewlasciwy, gdyž magazynowanie 
i przenoszenie zbiorów, może spowodować ich zni- 
szczenie. Dążeniem Muzeum powinno być równo- fi 


ści zbiorów dla dania publiczności zwiedzającej SH 
loksztaltu óbrazu rozwoju kultury: narodu w DÉI 
szezegölnych epokach. Zagranica cala dazy W 0- 
statnich czasach od zbudowania muzeów systemem 
pawilonowym, aby potomności dać możność do roz- 
szerzania muzeów. W tym kierunku powinna iść, 
i u nas budowa muzeum. Gmina powinna również. 
wykazywać większą działalność w popieraniu kul-I 


dy literackie, Kraków ograniczył się do dania je 
dnemu literatowi na starość S w kwocie 
150 zł miesięcznie. A | 

"Po przerwie przemawial r. Potuczek w sprawie. 


Radca Klimecki porusza cały szereg najrózniej- 
szcyh kwestyj, miedzy innemi domaga się wycię- 
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| Sp. Jozef Rostafinski. / UG / 
SIS Zalobna wiadomość o śmierci jednego Z maj- Í 
B „wybitnie, jszych polskich uczonych i najbardziej V ae ae 


‘f\zastuzonych profesorów naszego Uniwersytetu 


čs. p. Józefa Róstaiińskiego: odbije sie głośnem 4 
‘;echem po Polsce. 


ALS. toe Rostafiński Urodził sie w roku 1850 w 


> | Warszawie, gdzie ukończył nauki gimnazjal- e VAL 4 Yl 


ËCH 


-f oraz w Jenie, Halli i Strassburgu. W roku 1873 


ww 


per e ` pm 


‚Izowcom‘“, która zjednała mu wielkie uznanie |! 


¡ajo brukselską i zjednała mu pierwszorzędne È 


‚| kowie; poczem om. 1878 został miamówany pro- | 


| strassburskim, a następnie pełnił tamże przez i 
“lat trzy obowiązki asystenta. W roku 1875 ha-|: 


„|do pracy nad dziejami Polski, jaki stan wit 


nów r. 1866: N astępnie kształcił sie’ w naukach | 
| přzyř odniezych na uniwersytecie w Warszawie 


| użyskał stopień doktorski na Uniwersytecie |.. 


| bilitowal się w Strassbureu jako docent pry- ; 
watny bótaniki, W tym samym roku ogłosił — || 
BE innych prac — obszerną monografje w je- | 

yku polskim 1 angielskim poświęconą „Ślu- | 


| zagranicą. Inna jego praca została tównocześ- |: 
nie nagrodzona medalem zlotym przez Akade- 


stanowisko w nauce europejskiej. Niebawem | 
powrócił ido kraju, aby habilitowaé sie w Kra- 


fesorem nadzwyczajnym - w Krakowie. Odtad} 
i rozwiňat niesłychanie doniosła działalość nau- 
kowa i pedagogiczną. w. Uniwersytecie Jagiel- | 
| loúskim. Został mianowany vezioni kiem wieluk 
| towarzystw naukowych i w kraju i zagranica; w 
lr. 1883 został członkiem. “Akademiji Uimiejetnos- 
| ci; w r. 1882 profesorem zwyczajnym i dyrekto- 
|rem ogrodu botanicznego. Przez lat 40 działał 
z katedry jako profesor, wychowując liczne po- 
| koleniay przyrodników i nauczycieli | przyrody. 
Sp Rostafiński zasłynął jednak nietylko ja- 
ko przyrodnik, "ale także jako historyk nauk 
przyrodniczych w Polsce. Ogarnak- “go ten zapall 


i 


Veh fe K 


 charakterystyczny rys pokolenia 2 końca XIX} 
wieku. Już w roku 1887 ogłosił práce o Poised | 
z czasów przedbistorycznych: ipod względem fi- 
| zjograficznym*, która stanowiła wprost rewe- || - 
| lację ma tem polu nauki, Uzupełnił niebawem Lë 

|te pracę dalszemi licznemi studjami nad dzie- 1% 
N |iami przyrody polskiej. Napisał mianowicie 
$ © dziejowych początkach Slo- 
, o dzieja medycyny w Polsce (1900), o 
ody w Polsce ee 


| slin i zwierząt w Polsce (np. „Barszcz i burak*). 

N iektór e z swych. studjów historycznych i przy- 
| rodniczych ogłosił w er szkiców E świa- 
| ta, przyrody“. 2 
B Byl także autorem wielu: podręczników BEE 


„dzież w ostatnich 40 latach uezylasie- wiedzy 
I nn i rozumienia natury pdlskiej. ; 


GF 


wyl, 


, wielustronnym. Nie zacieśniał się nigdy 
ranicach swej Scislejszej’ specjalności. 
ierwszorzędną rolę odegrał w dziejach nasze: 
niyersytetu w ostatniej ćwierci XIX w. i 
dziejach Akademji Umiejętności. Pozosta+ 
| wał w stosunkach przyjaźni z wszystkimi UCZO- 
| nymi sobie współczesnymi. Nie bylo mu obeem 


be 
iw 


ye i powieściopisarzami polskimi z kon: 


czał mu | wiele impulsów, a odpłacił mu 
R aaa jednego z najpiękniejszych 


ückner wydając swój pomnikowy „Słownik 
saggi zaznaczył w przedmowie, iz niko? 
le nie zawdzieeza pomysłów. ipod- 
GR p. Rostafińskiemu. Setki uczniów 


półpracewników, jakich wychował, 


| dotąd: wW „Polsce nikogo sobie równego ani god- 
| nego: ‘nastepey. Pisma naszego byt szczerym 
117 rzyjaciclem. J Jedną z ostatnich prac, jakie. dru“ 

la to praca o dziejach „kota“ w. Pol- 
_„ogło ona przez 4 laty w odcinku maszego 
| Pism d ostawia po sobie pamięć pierwszorzed- 
mego u zonego i zasłużonego syna narodu. U 
ktrumny jego sklada nasze pismo- wyrazy go” 
kiego Zali i EES EE 


RY 


: r i BS EE 
In wy dana); >0 TOZ owszechnieniu- różnych ro- 
ig 


ych, 'głównie botanicznych, na których mło- - 


Š. p. Rostafiński był umysłem bystrym, ży 


| nic. polskiego. Bliskg, pray} aźnią byl złączony z 
jo stulecia, mp. z Asnykiem; który! żak E 


s ych wierszy. Była to wogóle inteligencja nies j 
| zwykle ruchliwa i pełna oryginalności. Prof. 


za- 
wdzięczało mu taksamo mnóstwo podniet. w. 
| dziedzinie historyczno- przyrodniczej nie ma — 


- Obchód Kaniowski 

Uroczystość dziesiątej rocznicy bitwy pod Ka- 
| niowem rozpoczęła się wczoraj nabożeństwem ża- 
jobnem odprawionem w kościele Marjackim przez 
ks. infułata Dra Kulinowskiego. Na środku nawy 
głównej ustawiono katafalk, przy którym warte ho- 
norową pełnili Hallerczycy i drużyny sokole. Na- 
ezelne miejsca przed ołtarzem zajęli reprezentan- 
ci władz z wicewojewodą Duchem, wiceprezydent 
m. Dr Schneider, d-ca O. K, gen. Wróblewski, gen. 
Smorawinski, szef sztabu pulk. Boleslawicz, kom. 
piechoty dyw. pik. Mond, komendant placu pułk. 
7 Kostrzewski oraz delegacje wszystkich. pułków, sta- 
cjonowanych w Krakowie. Na quroczystóść do Kra- 
|kowa przybył również gen. Haller. 
| Koło katafalku ustawiły się delegacje weteranów | > 
63 roku ze sztandarem, Zw. inwalidów Ze. sztanda- 
A rem oraz delegacja okr. zarzadu Zw. ‘Jee jonistow.- enn 
Az uczestników bitwy kaniowskiej na nabożeństwo 
przybyli: purk. Kruk-Szuster, pułk. Kolankowski, 5 
mjr. Majewski i por. Przyborowski. Przybył Tów- 
ł nież brat poległego kap. Brandysa. W czasie nabo- 
‚| żeństwa chór akademicki oraz orkiestra 20 pde 
| wykonały szereg pieśni žalobnych, R 
| "Wieczorem w Starym Teatrze odbyła się Uroczy 
sta Akademija, na ktorej gen. Haller wygłosił dłuż- 
{sze przemówienie. Mówca: podniósł, że bitwa pod A 
Kaniowem, w której po raz pierwszy po długole(- x 
| niej. niewoli: starł się oręż polski z orężem niemiec- 
|kim, to ostateczne zerwanie z centralnemi mocar- 
stwami. Zolnierz polski SE -giej brygady, i drugiego S 
korpusu zdecydował 0 tatecznie współdziałanie Se 
Francją i Ententa. Złożywszy hold” poległy m na 
„polu chwały pod Kaniowem, w nazwisku Sp. kapt. 
Brandysa zakończył gen. Haller swe przemówie- 
nie słowami: „Silna, zdrowa armja polska zcemen- 
Y towana wspólnie przelaną krwią i. owiana zdrowym: 
"duchem miłości Boga i Ojezyzny jest gwar ane ja po- 
tegi niepodleglej Polski, Najjasniejsza. Rzeczpospo- 2 
lita. i Jej Prezydent. Ignacy "Mościcki niech żyje! 
| Arraja Polska, Pierwszy Żołnierz Jej i AA mar- 
szalek Pilsudski niech żyje!” : : 
> przemówieniu ‚gen. Hallera, przyjetem z en- 

uzjazmem przez obecných dalszy, program akade- ` 
‘mji aa produkcje muzyczne orkiestry 20 
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Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej TOZpo- 
PA ezeto sie o godz. 6 wieczorem przy dość licznym 
(komplecie radców, przemówieniem prezydenta Rol- 


lego, poświęconem wspomnieniu żałobnemu zmar- 
łych radców śp. Marcina Staszczaka i bł. p. Ber- 
| narda Wachtla, oraz zasłużonego wielce dla mia- 
"sta sp. pref. Dra Józefa Rostafińskiego. Przemó- 
wienia tego wysłuchali radcy stojąc». 

Następnie prez. Rolle zawiadamia obecnych, że 
najbliższe posiedzenie odbędzie się już w odbudo- 
wanej po pożarze sali Rady miejskiej, poczem po- 
informował zebranych, że pertraktacje o pożyczkę 
dla miasta od konsorcjum amerykańskiego sa już 
na ukończeniu. Konsorcjum to oferuję miastu od 
4—5 miljonów dolarów. Widoki na pożyczkę w 
Banku gospodarstwa krajowego są nikłe, gdyż 
Bank oferuje pożyczkę zaledwie 8 miljonéw. zł. 

Przed przejściem do porządku dziennego, sekre- 
tarz prezydjalny p. Strasik odczytuje szereg zgło- 
szonych wniosków przez radców z PPS. Pierwszy 
wniosek dotyczy katastr ofy w elektrowni miejskiej 
| dn. 17 bm., spowodowanej rzekomem niedhalstwem 
p. Nowaka, który kazał usunąć rurociąg, wzglę- 
dnie wentyle przy podgrzewaczu. Dzięki ofiarnej 
pracy robotników udało się uniknąć olbrzymiej ka- 

tastrofy. Wniosek idzie w kierunku usunięcia nie- 
domagań elektrowni. Następny wniosek dotyczy 
załatwienia w sejmie. ustawy samorządowej. W 
Radzie miejskiej: jest zamało o 25 członków z po- 
Lead braku zastępców, wobec czego zdekompleto- 
wana Rada postanawia z dniem 1 września złożyć 
gremjalnie swe mandaty radzieckie. Dalsze wnio- 
|ski PPS. dotyczyły budowy baraku dla eksmito-- 
wanych dozorców domowych, założenia miejskie- 
4 go zakładu pogrzebowego, wreszcie urządzenia ki-- 
na miejskiego na pokrywanie specjalnie tylko de: 
qicytu teatru miejskiego. 

Następnie ks. Masny zgłosił wniosek w sprawie 
zwalczania. żebractwa w mieście, radca Puchałka 
VW sprawie parku Krakowskiego, klub pracy gospo- 
darezej w sprawie zniesienia ‘oplat za ogwietlenie 
elektrycznych latarń na domach i w sprawie uzu- 
pełnienia składu Rady miejskiej. 

Wszystkie zgłoszone wnioski odesłano do komisji. 

Z porządku. dziennego pierwszą sprawę ` sb- 
‚skrypeje 5000 sztuk: akcyj Krak, Spółki tramwajo- 
i wej- referował wicepr. Dr Wielgus. Gmina miasta 
subskry bować będzie 5000 R po 30 żł za sztukę, 
ia potrzebne na” ten cel 150.000. “Zt będzie potrąco- 
nych z części pretensji, jaka Spółka tramwajowa 
"| jest winna gminie miasta, Wniosek uchwalono. 
| Uchwalóno Tiepa S a terminu Pia 3 
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© Wydzielenie z parafji św. Mikołaja i utworzenie |. SA GTA e 
„samoistnej parafji św. Kazimierza na Grzegorz: des W oe = q 


| przez parafje dom ludowy, w którego sali urzadzo- 
| na bědzie kaplica, poczem wybudowany bedzie ko- 

Sciól i plebanją. Wniosek uchwalono. Seas 
| Rada. zatwierdziła oferty na dostawy gminne 


"kach referował ks. Masny. Na razie wybuduje sie* ~ 


watne, Seen Z 
- Sprawę przeprowadzenia zmian instalacji elek- 
trycznej na prąd zmienny w teatrze miejskim im. 
| Słowackiego kosztem zł 250.000 1 wykonanie nowe- 
0 pokrycia dachowego kosztem zł 30.000 uch we- 


TI 


przedstawienia teatralne w budynku przy ul. 
Ra skiej, zas reszta artystów wyjedzie 2 lipca br, 


do Lwowa. na dwadzieścia kilka przedstawień ezcuyl s 
ki Turandot“; na co komisarz rządowy m. Lwoäl« 


| wa p. Strzelecki dat już swe zezwolenie 
Pösiedzeni: 
rt ` 


sprzedaż dwóch części parcel pod budowy pry- ji 


czasie wykonywania tych robót część periti 
atralnego będzie odd czerwca br. urzą- 
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e ko dawnego swego duszpasterza ` powitała: WI 


pstry” SPÓCJALUYWULPGUWYYACY ao TT 
wymierzonemi pociskami. 94 


- Święte gimnazjum Nowodworskiego. ` 
"Wczoraj odbyła się wielka uroczystość szkolna 
w gimnazjum im. Bartłomieja Nowodworskiego 
(dawniej św. Anny) w Krakowie z "powodu przy- 
_wrécenia pierwotnej nazwy tej prastarej szkole. 
Rano o g. 9 odprawił uroczystą mszę św. w kapli- | 

cy gimnazjalnej b. uczeń i katecheta tego zakładu, 
ks. biskup-sutragan Dr Stan. Rosponda, którego po S 
przybyciu do gmachu młodzież z entuzjazmem, ja- 4 


podniostych stowach przemówil tež ks. Biskup do 
iczesników uroczysości. Po nabożeństwie: odbyła | 
się w auli gimnazjalnej uroczysta konferencja gro- | 
na profesorskiego z udzialem zaproszonych przed- 
stawieieli wladz, duchowienstwa, wojskowości, pra- 
sy, b. uczniów zakładu i rodziców uczniów obec- 
nych, na którą przybyli: z ramienia Uniw. Jagiel.| 
prof. Ciechanowski, prof. Estericher, prof. Piotro- 
wicz, z ramienia kuratorjum szkolnego wizytator 
7 carr SCE ATImMm handlowe- 


Konferencję zagaił wyjaśnieniem znaczenia i celu 
uroczystości oraz złożeniem hołdu pamięci założy- 
ciela szkoły dyr. Zachemski, powoławszy na sekre= 
tarzy z pośród dawnych. wychowanków szkoły pp.. 
prof. Balickiego i prof. Dr Jerzego Schnaydra z 0-| 
becnego grona nauczycielskiego. _ ge. a 

` CZ: kolei przewodniczący "udzielił głosu prof. Jó- 
zefowi Wiśniowskiemu, który wystąpił z nastepu- 
jącemi, mającemi uwiecznić: pamięć założyciela. za- 

(© EH RZ R ds 

„Grono nauczycielskie im. Bartlomieje  Nowo-|. 
dworskiego W Krakowie na odbytej, dnią 2 czerw- 
ca 1928 r. i zaszczyconej uczestnictwem przedsta- 
wicieli władz, duchowieństwa, wojskowości, prasy 

‘przede 


-byv atela; 2) Celem utrwalenia 
stępnym pokoleniom Jego 
pułarną. pu 


dyrekcją. gim- |. 
-na temat Bar) 
ego szkoły“ z po-|. 


szlachetnej emulacji w przykiadaniu sie do nauki 
i zaprawianiu się w cnotach obywatelskich, od 
| przyszłego już roku szkolnego otrzymywać będzie z. 


uczeń klasy VIII, który całość studjöw średnich 
| odbył wyłącznie w tej szkole i z chlubnym ja skoń- 
czył postępem, dyplom z podobizną Założyciela za- 
kładu wedle zachowanego z czterdziestych lat u- 


` | pięknej tradycji zakładu uczeń klasy VHI, którego 
wybór kolegów wyróżni jednogłośnie lub“ dwie 
| irzecie głosów jako najidealniejszego kolegę, a któ- 
` ny rzytem odznaczał sie zawsze bardzo dobremi 
estepami w nauce i w sprawowaniu sie w szkole 
Li poza jej murami, otrzymywać będzie jak ongi— 
y | rokrocznie złoty pierścień z napisem „Gimnazjum 
| Nowodworskiego swemu wzorowemu uczniowi“; 5) 
Dyrekcja sprawiać będzie i kolekcjonować portrety 
znakomitych dawnych wychowanków liceum i 
„| gimnazjum Nowodworskiego, celem  opatrzenia 
| każdego z nich krótkim życiorysem i umieszczenia 
"fw gimnazjum zakladu. X 
FP ‘Prof. Wiśniowski wyliczył cały szereg znanych 
bw Polsce nazwisk, z pośród których na czoło- wybi- 
Y jaja się kórl Jan HI Sobieski, jego brat Marek, 
Wespazjan Kochowski, general Bem, Michal Wisz- 
niewski, Jozef Kremer, Karol Estreicher, Tadeusz 
4 Wojciechowski, Edmund. Wasilewski, Jozef Szuj- 
ski, Stanislaw Tarnowski, Władysław Anczye, Ka- 
zimierz "Tetmajer, Lucjan Rydel, Włodzimierz. 
| Tetmajer, Andrzej Niemojewski i tacy mistrze pió- 
ra i pendzla jak Matejko i Wyspiański i inni. 
| "Wnioski powyższe zebrani z aplauzem uchwalili. | 
Wieezór o odzinie 19 odbyła się w sali gimna- 
stycznej wielka Akademja. ku czci B. Nowodwor- 
| skieo, zagajona przez dyr. Zachemskiego z bogatym 
|i urozmaiconym programem, na który złożyły się: 
|odczyt prof. Ziemskiego, produkcje orkiestry gim- 
| nazjalnej i chóru szkolnego — nadto śpiew solo b. 
| ucznia szkoły art. Stan. Matuszyka przy akompa-. 
njamencie b. ucznia i profesora szkoły dyr. Bol. 
Wallek-Walewskiego oraz wiersz prof. Wisniow-! 
|skiego napisany umyślmie na tę uroczystość i od- | 
| ezytany przez autora — wreszcie. kompozycją prof. 
śpiewu w gimnazjum Fran. Przystała: „Marsz No- 
wodworskiego“, wykonany przez orkiestre szkolna. 
. Kulminacyjnym punktem uroczystości wieczor- 
È -Firej Npyio uwieńczenie tablicy Założyciela zakładu 
„Agřeknem. przemówieniem rektora Dr St. Estrei- 
chera b. ucznia szkoły i odSpiewaniem unisono 
przez wszsytkich uczestników uroczystości rymnu 
„Boże coś Polskę". ee 


i » zkol 


ny", a od 1850 pod rządem Austrj 


Prof. ‚Adam Ziemski w przemöwieniu swem p. t.. 
F | „Bartłomiej Nowodworski i historia jeso szkoły”. 


| podał krótką historję szkoły. 


` Założona w czerwcu 1588 r. przez | m Ja: 
giellońską, jako ogniwo pośrednie między szkoła 


4 mi parafjalnemi a Akademija, wiec jako szkota Sre- 


nia, przygotowująca do- studjów akademickich 
i. jedyna wówczas tego rodzaju: szkoła w Polsce, 


i jak i co do nazwy. 


„Classes“, lecz wnet zachwiana w swem istnieniu 


ry 


|krakowskie* . — „Szkoły wydziałowe. krakowskie” — 
‚przyglöwne. krakowskie“ — to pod rządem 
la strjackim: „ce. k. akademickie gimnazjum“ 210 
pod rzadami Ksiestwa Warszawskiego: „Szkoła de- 
| partamentowa krak cowska“ TD wreszcie. pod rzą- 
dem Wolnego Miasta od r. 1818: m św. An- 
a> Ck, simna-; 

zium $w. Anny”. Sees 

Obok tych nazw urzędowych o ważą sie, 
d dnak nadal nazwa „Szkoły Nowodworskiej* tak 
(z czasów “Rzeczypospolitej, jak i po jej upadku. | , 
(Odžyla. smc za jol mae >> uży- 


sprawozdaniach szkoły, | oraz Aa po nastaniu "GMA 
GE w Austrji. 


*0 wel ości: Polski uznal 

dyrekcja A grono. szkoły” AP kazano mue e 
sięgającą czasów świetności: Polski, wijącą: 
ieprzerwanie mimo burz dziejowych jako nie 


sie 


že nazwa. gimnazjum sw: Anny, wzięta od: ulicy, 


przechodziła w ciągu 540-letniego nieprzerwanego j 
istnienia rézne zmiany tak co do swegu EE L 


Założona pod nazwa, © Pn dala” lub: 


z powodu braku fnduszów, uzyskała zapewnienie | 
+ Swego istnienia dzięki fundacji Bartłomieja 'No- 
wodworskiego, kawalera Maltańskiego, dzielnego : 
rza i wojownika w walkach z wrogami chrze- 3 
ścija stwa (Es Polski. zmieniła. też dlatego nazwę. È 
3 na „Szkoty Novou ARA ¿Ta nazwa utrzymuje l 
Late do czasów Komisji Edukacyjnej. Odtąd nastę-| a 
7 puja liczne jej odmiany, jak: „Szkoły wojewódzkie 


DI e 
e 


czerwoha przez caly ciag jej istnienia, tem bardziej, VA 3 = 
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IZ Tow. Przyrodników im Kopernika. 

Otrzymujemy nastepujacy komunikat: Krakow- 
skie Towarzystwo naukowe im. Kopernika nawią- 
_|zując n dawnej i chlubnej tradycji urządziło ohe- | 
|gdaj wycieczkę do lasu Wolskiego, celem zazna- 
mienia uczestników z postępem prac okolosogrom- 
go i wspaniałego parku, powstającego na. tere- 
e zakupionym i darowanym w roku 4918 miastu. 
zez krakowską Kase oszczędności. Pomiędzy u- 
"profesoró kół średnich, asystentów. Uniwer- 
L etu oraz licznych gości-miłośników: przyrody. 
[Pod przewodnictwem radcy Wobra, zasłużonego 
erownika i rzecznika parku Wolskiego, uczest-, 
|micy w liczbie; przeszło 50 osób zwiedzili kolejno 
„ne części 600 morgowego obszaru, 
aym widokiem polan i par- | 

acając szczegółową uwa- 


wiele: interesują 
raz, żę drzewostan |. 
ikowo-debowy oko- 
uguje na szczególną ochronę; da- 
zowania w lesie Wol- 


(nikom wycieczki niezapomniane wra- | 
i iezwykle interesującą wyprawę za- chet Ry. EE. 


Kopernika ma zamiar Ki najbliższym cza- Ki 
pecjalne zebranie dyskusji nad za- |: 

du zoologicznego wiązku z par- |. 
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MAM ZASZCZYT ZAPROSIC JWP. 
NA 
UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
198 W KADENCII XVII, KTORE ODBEDZIE SIE WE CZWAR- 
TEK, DNIA 5-GO LIPCA 1928 ROKU O GODZINIE 12-TEJ 
W POLUDNIE, A POSWIECONE OTWARCIU ODBUDO- 
WANEJ SALI RADY MIEJSKIEJ 


W KRAKOWIE, DNIA 2 LIPCA 1928 


PREZYDENT MIASTA KRAKOWA: 


INŽ. KAROL ROLLE 


E ZZ A | 


Ce AR. GS JER 


i Gomes, Zu | 


| Wywiązała sie dłuższa dyski s 
“szóstym w sprawie podwyžszen ) 
"nie miesa przywożonego do miasta, W w 

zabierali: posel Bobrowski, prezydent Rolle 
Rask» radca Klimecki, radca. Epstein 
Balej przyjęto ‘bez referatów i dyskusji m L 
| sześć punktów programu w sprawie do: r 
‘na dla służby pożar nej, delegowania 
Tst społecznej wiceprezydenta Dr. Schneid 
„p sce prezydenta Rollego, zalatwiono sprawę 
date parcel gminnych na Zwierzyńcu, upo 
‚wania ulic Krakusa, Józefińskiej, placu Zi 


L Rady ae 


` Wczoraj: ‘wieczorem odbylo się pierwsze w nowo- 
Geer sali radzieckiej posiedzenie Rady: 
miejskiej przy zwyklej frekwencji radców. Przewo- 
|dniczył prezydent Rolle. 

| Prezydent Rolle przyjął przyrzeczenia radzieckie 
lod nowych radców: Leopolda Zarzyckiego, Dr S. 
le d i Wojciecha Stankiewicza. 

Radca Kluczka (PPS.) zgłosił. nagły Mac w 


prawie. wybudowania baraków dla pomieszczenia 
bezdomnych. Rada naglos6 wniosku uchyliła, po- | Konania jedni na placu Jablonowskich, 


stanawiajac zająć się tą spraya po’ wyczerpaniu: „ul Studenckiej, miwelacji przedłużenia ul. 
porządku dziennego. Ñ skiej, jak również sprawę udzialu gminy m 
Pierwszy punkt porzadku dziennego w sprawie kowa w krakowskiej spółce samoch W 


poboru prądu, elektrycznego z elektrowni na kopal- | Ya miasta, łącznie z firma Polski Llo 
wnia. rządem kolei lokalnej Krakow 


ni, w Jaworznie ze względu na to, że elektrowni 
krakowska znajduje się na granicy swojej spraw- | wołuje do A spółkę samoch 


ności odpadł z programu ze względu na to, że ko- 
misja: odnośna nie ukończyła jeszcze obrad. F 
Następnie referent radca, Dr. „Muczkowski przed- 
st wil wniosek w sprawie udziatu gminy miasta wi. 
wystawie powszechnej w Poznaniu. W toku dysku- pia 
sji upoważniono | prezydenta do zaciągnięcia ` po- | 
życzki ma ten cel do wysokości 100. 000 zł i wsta- 
| wienia. do. budżetu na rok 1929-30. rosztę kredytu i 
Wi kwocie 200.000 zł. 
W sprawie waloryzacji Azad gminy “iasta? 33 
Krakowa. z roku ‘1909 przyjęto formalne poprawki = 
i O 1 1926 Bo tej | 


w tej materji. 
| Zatatwiono sprawę. 


przyjęcia ES gminy m. | 
n° gmina. m. Tarnowa dla pożyczki. dod. 
ci 400.000 zi, której. udzieli Kasa oszezędno- 
Krakowa kamieniołomom miast. Małopol-| 
0.0. na zakupienie gruntów. i praw dzier- i 
GR Z pokładami - kamienia: anderytowego w | 
|Kluszkowcach pod Czorsztynem. Wprowadzono p | 
prawkę radcy Marskiego, aby weksle oddane jako 
EN arancja pożyczki podpisywało i miasto wów ; 
S | współwłaściciel amieniolomów. © 
a wniosek komisji. administracyjnej zmiżono Gs 
aty od ne Rain i Br ia 


ve a R e Je 


TOM nera peera nn 


loa prat komitetu Słowackiego. 


Dnia 1 czerwca br. dokonała się ostąteczna likwi- 
|dacja komitetu obywatelskiego sprowadzenia zwłok 

| Juljusza Słowackiego do kraju. Rewizja wszelkich 
ksiąg, rachunków i inwentarza, przeprowadzona 
| przez komisję skonstrującą, pod przewodnictwem 
N prezesa Izby skarbowej Dra Gregera, dyr. Kasy o- 
| 8Zczednosci Dra Federowicza i posła Dra Dyboskie- 
180, wykazała zgodność z istotnym stanem rzeczy 
A paria wszélkie rachunki we wzorowym porząd- 


E 


m kasowe S wi sié naa 
Ogólny: fundusz: komitetu wynosił 131. 873 zł 31. W. 


wie ww 


| sz dności dawnych komitetów, oraz dochody ze 
Is rzedažy biletów i odsetki od lokaty kapitalów 
e yniosły kwotę 76.878 zł 31 gr. 
| ly 55, 000 zł. Wydatki zwiążane z pogrzebem, bu- 
wa krypty i sarkofagu, z dekoracjami miasta, 
A erami dla przybyłych, uroczystościami itp. 
\iosly kwotę 108.427 zł 09 gr. Pozostałość kaso- 
a wynosi 23.451 zł 22 gr. Powyższa pozostałość 
przeznaczona będzie na cel, który wskaże ‘specjal- 
nie wybrana komisja, ziozona z prezesa Gregera, | 
Drot Kallenbacha, wiceprezydenta Schneidra, po- 
Pochmarskiego. i prof. Wisniowskiego. Zamy- 
è prace a tem samem rozwiazujac sie komitet 
telski złożył hold marszałkowi Piłsudskie- 
„temu, „któremu szczątki. ieszcza Naro- 
(zawdz zięczają powrót do kraju i Krakowa, 
K wyrazy wdzięczności księciu metropolicie Sa- 
pieże, że trumna Juljusza znalazła się w podzie- 
miach katedry wawelskiej, wreszcie serdeczne Bo- 
‘dziekowanie tym wszystkim, którzy choćby naj- 
drobniejszym datkiem: z najdalszych nieraz kresów. 
‘Polski zaznaczyli, że jednoczą się w służbie idei. | 
Y oby utrwalié caloksztalt uroczystości wydana be- 
e Ksiega pamiatkowa, której ee ce objął prof. 
Wiśniowski. o 


BS EN È j € l 
Item wszelkiego rodzaju skladki, zbiórki po. szko- A 


Jiao, -dotacje Miast, zwaloryzowane książeczki 0- | 


| greckiego; szereg” komedyj. Arystofanesa, 
Subwencje rządu © 


NERROLOGIA. : 
‘Sp. Edmund Żegota Cięgiewić l, 


| 
| 
. Urodzony w Jaśle w ‘1863, zmarł dnia 10. |! 


|w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w piąte 
12.30 po pol.+z kaplicy cmentarnej. 


Śp. Cięglewicz po ukończeniu gimnazjuń 


| | Krakowie wstąpił na Uniwersytet. Jag. na | | 


dział filozoficzny i poświęcił się studjom + 
filologja, klasyczną. Przez krótki czas był | 
uczycielem gimnazjalnym w Stanisławów | 
Jarosławiu, Bochni i Krakowie. Z powodu 4 


{go stanu zdrowia musiał porzucić aocha 


zawód natczycielski i oddał się pracom literi 


kim. Przełożył na język polski z orygi a 


„Žaby“, „Ptaki“, „Chmury“, „Gromiwoja' i i 


|rekopiśmie pozostały inne utwory. W di 


1920 został przydzielony do. poselstwa, polski 


‘go w Atenach w charakterze attaché, Klim 


Grecji był dla niego szkodliwy i tam podez 


wycieczki naukowej nabawił sie malarji, któ 


fatalnie zaciężyła na jego zdrowiu.. Musial 
tego powodu powrócić. do, kraju i osiedlił i 


w. Krakowie, pisując artykuły w miejscowy 


dziennikach. Ciężki i bolesny reumatyzm zm 
sił go do przerwania pracy literackiej i do po 
dania sie długiej i mozolnej kuracji. Śmie ; 


zaskoczyła go nagle, gdy czynił Deiere 
do wyjazdu do Krynicy. 


Był to zdolny i pełen gruntownej wiedzy | 
lolog, któremu ciężkie warunki życia ? prz 
wlekła choroba nie pozwoliły rozwinąć ka 
kich zasobów nauki i talentu. 

"Cześć jego pamięci, 


met d YNY od >> Sr O 
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Sp. Henryk Dziewicki. 


W Krakowie zmarł wczoraj $. p. Michał Hen- 
ryk Dziewicki, lektor jezyka angielskiego na 
Uniwersytecie Jagiellonskim. 

Zinarly był synem. powstańca z roku 1831; 
który skazany na śmierć przez powieszenie za 
rozszerzanie proklamacji przeciw rządom car- 
skim, uciekł do Anglji i tam, w Charyford roz- 
wijał żywą działalność patrjotyczna i społecz- 
ną. 

$. p. Michał Dziewicki urodził się w Bridge- 
water dnia 21 marca 1851 r., odbył niższe stu- 
dja w Charyford a gimnazjum i uniwersytet 
ukóńczył we Francji, póczem przyjechał do 
Polski i od lat 31 był lektorem języka angiel- 
skiego we Wszechnicy Jagiellońskiej. Polskę 
kochał szczerze i służył jej wiernie, pracując 
dla propagandy Polski w prasie angielskiej, 
gdzie pisywał do szeregu pism, jak „Nineteen- 
century", „Blackwood Magazina i wiele in- 
nych. Szczególne zasługi położył przyswajając 
piśmiennietwu angielskiemu szereg najcelniej- 
szych dzieł literatury: polskiej, przełożył bo- 
wiem ma język angielski m. in. „Konrada Wal 
lenroda*, „Chłopów*, „Ziemię Obiecaną*, dla 
rozpowszechnienia zaś znajomości języka an- 
gielskiego w społeczeństwie polskiem pisał no- 
wele i powiastki w tymże języku, był wreszcie 
'wspölpracownikiem pisma „Poland“, wycho- 
dzacego w Ameryce, a informującego 6 stosun- 
kach kulturalnych i gospodarczych współczes- 
nej Polski. A były takie chwile w dziejach po- 
wojennej Polski, gdy každy taki wysiłek pro- 
pagandowy, oparty na głębokiej wiedzy i gora- 
cem przywiazaniu do Ojczyzny — miał sžoze- 
gólme dla nas znaczenie. Był to czas rokowań 
pokojowych w Wersalu, a-nastepnie okres de- 
cydowania o sprawie Górnego Slaska, Tak w 
jednym jak i drugim wypadku, s. p. Dziewicki 
pracował nocami całemi, by prasie angielskiej 
dostarczyć jak najwięcej artykułów i materjału 
informującego o Polsce, o jej położeniu poli- 
tycznem i gospodarczem, o ludności i potrze: 
‚bach. Najważniejsze dzieńniki angielskie m. in. 
| „Times“, otwierały swe lamy dla tych jego 
prac; niezależnie od tego wydawał szereg bro- 


szur propagandowych. SAN 


wej, wydał po łacinie 14 tomów dzieł Wyck 
-|fa, był członkiem Towarzystwa filozoficzne 
t Arystotelesa i napisat szereg artykulów z d 
E dziny filozofji scholastycznej. 

'Katolikiem został w 16 roku życia i pozos 
gorliwym, praktykujacym przez cate życie. 
Krakowie pomagał zawsze swej żonie, ktoral < 
„becnie osierocit — W jej pracy sppleeznoj. } 
| Opatrzony SS. Sakramentami, ziharl po 8- 

godniowej ciežkiej chorobie we wtorek 10 b 
%| pogrzeb odbędzie sie we czwartek o 9 ran 
*| kaplicy cmentarnej na cmentarzu rako 


kim 


BR Posiedzenie Rady miejskiej. 

Wczorajsze posiedzenie Rady 
się ze znacznem opóźnieniem, ze względu na brak | 
kompletu. Dopiero okolo 6.30 zjawili sié na sali 
członkowie: Rady i prezydent Rolle otworzył posie- 


miejskiej rozpoczęło 


` Prz EE dziennym sekretarz magistratu 
Strasik: 'odczytał szereg interpelacyj w sprawie do- 
jazdu. do lasku Wolskiego i obniżenia ceny biletów: 
E „dzieci w autobusie do 20 gr. , dalej interpelacje 
w rawie przeprowadzenia adaptaci dworca auto- 
wego na placu św. Ducha wobec coraz szybsze-. 
| go ozszerzania się ruchu autobusowego, który skon- 
= RIN L jest w Krakowie na placu -koto 4eatru, | 
dalej w sprawie braku wody w mieście na wyż: | 
szych piętrach, braku hydrantów na Półwsiu Zwie- 
"ie gdzie przed kilku dniami wybucht 
p ‘i okazał sie brak dostatecznej: Ñ S hydran- 
tów, oraz w sprawie zerwania rokowań o pożyczkę 
zagraniczną. Wszy stkie te interpelacje i wnioski Har 
ono, traktować po wyczerpaniu porządku 


i de A do obrad nad porzadkiem 
Wë E, 
LAST Z. PIATKU. 13 LIPCA 1928. 
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d= 
x 
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dzichnymn, w którym. UnieszczóRO tylko jedną BE 
wę ARE sprawę dostarczenia energji, elektrycznej 1 
dla Kr rakowa z Jaworzna wobeč tego, Ze elektrownia s 3 
IE znajduje sie na granicy sprawności. — 
Krzetuski sprzeciwia sie obecnosci na så- 
a w miejskich członków zarządu E N E 
if iret ane ics biana, ja jako poniekad intere-. i 


Niezmordowany w ustawicznej pracy See 
ar 


sowanych. W odpowiedzi na ten zar zut pr zewodni) | st 
czący prezydent Rolle stwierdza, że nie koliduje to 1, 
AZ paragr. 
ją sie n 
interesów prywatnych. 
szło do ostrej wymiany słów pomiędzy prezyden: 
tem a Drem Krzetuskim. Zajście zostało AAA: 
przez obustronne deklaracje. 


ferówania sprawy. Po dłuższych wywodach, w któ- l, 
rych udowadniał, że 
duje się na granicy sprawności i że konieezném 


znajduje się wskutek 
| potrzebowania, energji elektrycznej 


dła energji elektrycznej. W tym celu Rada miasta |; 


cia umowy o dostarczenie prądu elektrycznego Z 


'sji 


K Pra 


73 regulaminu, gdyż radcowie ci znajdu-| 
na sali jako zastępcy interesów gminy, a nie! | 
Przy tej spos sobnosci przy- 


Z kolei radca Ignacy Landau przystąpił do zre- 
elektrownia krakowska znaj- 


jest zawrzeć uniowę 
pujące wnioski: 
Rada miasta Stwierdza, że elektrownia miejska 
rosnącego nieustannie za- 
na granicy 
swojej sprawności, wobec czego Rada miasta uzna- 
jo potrzebę bezzwłocznego przystąpienia do zapew- 
nienia miastu dos tawy prądu jeszcze z innego žró- | 


z Jaworznem postawił nastę; | 


upoważnia iprezydenta miasta do ułożenia i zawar- 


jaworznickich komunalnych kopalń węgla S. A. w 
Krakowie. Rada miasta uchwala na wniosek Komi- 
dla zakładów © przemysłowych wybudowanie 
kosztem zł. 250.000. budynku transformatorowego | | 
celem pomieszczenia transformatora do ` tramsfor- 
macji napięcia, enengji elektrycznej sprowadzonej 
z Jaworzna z 60.000 wolt na 5000 wolt. Rada miasta 
uchwala ma wniosek komisji dla. zakładów prze- 
mysłowych powiększenie niedostatecznej rezerwy 
kotłowej w elektrowni: miejskiej w Krakowie 
przez ustawienie 2 nowych kotłów, każdy o po- 
wierzchni ogrzew. 500 m? z ekonomizerami, ruro- 
ciągami, pompami kominem i innemi przynałeż- 
nościami za kwotę zł. 1,000.000. Rada miasta upo- 
ważnie dyrekcję elektrowni miejskiej do poczynie- 
nia zamówień dotyczących budowy stacji transfor- 

matorowej i urządzeń kotłowych. Rada miasta upo: | 
ważmia p. prezydenta miasta do zaciągnięcia po- 
žyczki krótkoterminowej z prawem do konwersji na 
požyczke dluoterminowa w takiej. wysokości, aby 
z niej zł. 1,250.000 w gotówce uzyskać. i Zoe 

Radca Kırzetuski: jako referent mniejszości komi- 
sji, stwierdza, że umowa nie jest dostatecznie przy- 
gotowama, że należy zażądać oferty i od elektrow- 
ni w Sierszy i wskutek tego stawia - wniosek o od- 
roczenie” decyzji w tej“ "sprawie, oraz 25 ba anio] 
Z-iktórej elektrowni SE SE energi ž 


~ W dalszymi ciągu zabierało głos w tej sprawie, 

| wielu mowców, z których jedni oświadczali się za 

1 zbudowaniem elektrowni w Jaworznie i pobiera- 

| niem stamtąd prądu (dopiero od października 1929) 

| |a inni za pobieraniem prądu z elektrowni w Sier- 
||szy, elektrowni już czynnej oddawna. 

i „„Pordlužszej dyskusji uchwalono „wniosek -referen- 

| ta Dr Ignacego Lamdaua, ti j aby energję elektrycz- 
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_„TLUSTROWANY KURYER CODZIENNY" 


Kronika żałobna. 


Sp. Wiktor Barabasz 


, Z szeregu pionierów kultury muzycznej w Krakowie 
úbyl ten, xtóry jeden z pierwszych staral sie wskrze- 
sió wielkie tradycje muzyczne uaszego miasta, bu- 
dząc od lat ośmdziesiątych wśród najszerszych warstw 
potrzebę uprawiania i słuchania muzyki, 


$. p. Wiktor Barabasz ur. 80 sierpmią 1855 w Bo- 
chni pod Krakowem.-Studja muzyczne odbył w Kon- 
serwatorjum w Wiedniu wespół z Janem /Gallem, 
którego utwory chóralne wprowadzał pierwszy w pro- 
gramy koncertowe. Po powrocie do Krakowa. oddał 
się $. p. Wiktor Barabasz całkowicie pracy pedagogi» 
cznej, jako nauczyciel gry fortepianowej, oraz pracy 
organizaeyjnej w dziedzinie życia muzycznego. . Jako 
taki był jednym z pierwszych, który w r. 1879 rzucił 
myśl utworzenia Chóru Akademickiego ze słuchaczy 
Wszechnicy Jagielońskiej Na czele chóru staną $. p. 
Wiktor Bamabasz jako pierwszy i długoletni dyrygent. 


W parę lat potem w r. 1886 powierzyło Towarzystwo 
Muzyczne w Krakowie młodemu ¿yrygentowi Chóru 
Akademickiego ster Towarzystwa w. charakterze dý" | 
rektora artystycznego, na którem. to stanowisku ró- 
wniez- długi szereg lat owocnie pracował aż do E, 
1908. Pracując równocześnie nieprzerwanie jako pro» 
fesor Koncerwatorjum Tow, Muzycznego, objal po 
śmierci Wł. Żeleńskiego dyrekturę Konserwatorjum, 
na którem to stanowisku, w toku pracy wakacyjnej 
(kursa dla orgamistów) śmierć usunęła go z naszego 
grona. 
$. p. Wiktor Barabasz położył ogromne zasługi dla 
kultury muzycznej Krakowa. Jako kierownik dwóch, 
przez długie ląta jedynych, placówek muzycznych, 
wychowywał zastępy miłośników muzyki przez urzą 
dzanie komcertów chóralnych, a potem 1 chóralno- 
orkiestralnych, jakich Kraków przedtem zmpełnie nie 
posiadał. On też pierwszy zapoczątkował wyjazdy. thó- 
rów Akadem, 1 Tow .Muzyez. z Krakowa i przez ich 
doskonaly poziom zdoby! wielkie uznanie w Warsza: 
wie, Wiedniu, Budapeszcie, Pradze i innych miastach, 
jalcotez w zdrojowiskach b. Galicji, gdzie przed wojną 
licznie zjeżdżała ‚gie elita polska z wszystkich zabó- 
rów. Jakiem podniesieniem na duchu były wówczaś 
pieśni polskie tu śpiewane, których nie można było 
slyszeé za kordonami.., 

Kult polskiej pieśni stawial'$. p. W. Barabaszubar- 
dzo wysoko, Pobndzal młodych kompozytorów do 
twórczości chóralnej, wykonywał z chórami ich atwo: 
ry i to nie tylko w kraju, ale jako pierwszy i za 
granicą. ~ 

Zawsze czynny, zawsze pełen zapałm dla muzyki, 
niestrudzony pionier jej na gruncie krakowskim., 
świecił naogól przykładem, ile przy dobrej woli, bem- 
interesownie zdziałać možna, A trzeba sob przy 
tomnió stosunki krakowskie z końca ublegtego etule- 
cia, wöwezas, gdy muzyka byla tu kopelusrklém, 
uprańyianym przez marnych dyletamtów, aby zaeługi 
okolo stworzenia poważnych placówek muzycznych, 
stanąć mogły w mależytem oświetleniu. Śmiało też pa- 
wiedzieć można, że dzisiejszy, piękny 1 obiecujący 
rozwój towarzystw śpiewaczych w Krakowie, to owos 
tej cichej pracy, podjętej przez ó, p. Wiktora Bara: 
basza w długiem 1 pracowitem życiu, 


| Vogel dën P 
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Wojewödzkiego w Krakowie. 
` Dnia 30 Tipca 1928 r. odbyło się pierwsze posie- 
dzenie wydziału wojewódzkiego pod przewodnic- 
twem pana wojewody: Ludwika Darowskiego. W 
posiedzeniu wzięli udział członkowie wydziału 1 za- 
stępcy: pp. prezydent miasta i senator Rolle, po- 
iset Dr Bobrowski, J. M. Zapała, naczelnik wydzia- 
du urzędu wojewódzkiego M. Zawadzki, poseł W. 
Iyla, Marszalkowiez i burmistrz Zajączek, oraz 
wchodzący w skład wydziału stosownie do rodza- 
ju spraw jakie były przedmiotem obrad, pp. p prezes 
lzby skarbowej J. Greger, dyrektor dyrekcji robót 


B Duch, inspektor lekarski Dr euren 
| Wojewódzki- Wykowski „Pan wojewoda: otw LG 

-|zebranie podnosząc ` znaczenie wydziału wojewó Y 
| kiego, wprowadzonego w życie rozporządzeniem 


sie działania ` władz ‘administracyjnych, ktérem 
[stworzono nową erę w załatwianiu spraw przy u- 
dziale czynnika obywatelskiego. Wydział wojewódz- 
ki ma, zastąpić brak czynnika samorządowego wy- 
w lany likwidacją Tymczasowego wydziału Samo- 
3 rządowego. Zarazem zwrócił się pan: wojewoda do 
; członków, powółanych z pośród. obywateli o współ- 


i ich zastępców: przepisane przyrzeczenie. ; 
12 kolei* przystąpiono do obrad. _ Zalatwiono kil- 


datków od lokali. Rozpatrywano Sprawy pożyczek 


dł, w Gorlicach 500.000 i w Limanowej 30.000 zl., 


wisk w Krzeszowicach i Swoszowicach. . : 
‘Poziem rozpatrywano sprawy uzgodnień granic 


dlo we; 0 zatorskiego i oswiecimskiego, które mają 
zielone. Z; okręgu powiatu samorządowego 

n wgzledmie bialskiego; 3) - 

itu sam rządowego makowskiego, z 

tów ądowych jordanowskiego 


lenickieg: „wzgle nie 


pa 


= "Pierwsze posiedzenie Wydziału S 
y 


publicznych. Henryk Dudek, wicewojewoda Dr K. ` 


| Prezydenta Rzeczypospolitej, organizaeji Ok zakre- 


pracę. "Następnie odebrał pan wojewoda od nich . 


kadziesiąt odwołań w sprawach finansowych i po- 
dla“ zarządów powiatowych w Chrzanowie. 600.000 ` 
(oraz ‚projekta „statutów tymczasowych dla, sach: 
powiatów samorządowych z powiatami starostw, - 


j | mianowicie: Sprawy: 1) utworzenia powiatu Sámo- S 
| | rządowego oświęcimskiego, złożonego z powiatu sa- 


do das samo- © 
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zenia Swietlne w teatrze im. Słowackiego. 

We środę wieczorem odbyła się w miejskim tea- 
trze im. Słowackiekgo próba nowo zaprowadzonej 
instalacji elektrycznej zastosowanej do prądu 
zmiennego. Na pokaz ten do teatru przybyli imie- 
niem miasta wiceprezydent Ostrowski, radcy miej-: 
scy, członkowie komisji teatralnej, zarząd elektro- 
wni, dyrekcja teatru z gronem artystek i artystów, 
szereg zaproszonych osób, oraz przedstawiciele | 
prasy. Przybyli zgromadzili się na scenie teatru, 
i poczem inż. Dubeltowicz. udzielil technicznych ob- 
G jaśineń co do nowych ulepszen świetlnych, prze- | 
z prowadzonych wielkim nakładem pracy i kosztów. 
->^ Rozkład i ilość świateł na widowni z wyjat-| 
© kiem drobnych zmian pozostawiono jak dawniej.. 
"Wszystkie świeczniki odezyszezono i poziocono. In- 
stalacja oświetlenia na scenié z roku 1905 okazala 
sie przestarzala, nie odpowiadajaca nowoczesnym 
wymaganiom i postepom technieznym. Obecnie ZA- 
stosowano system najnowszy fabryki A. E. G. w 
Berlinie. W tym celu zmontowano horyzont por 
kolisty 38 m. długi, 18.5 m. wysoki, poruszany za- 
d Do Sega — 


pomocą motoru elektrycznego. 
ryzontu siuza: 


(1) 8 dużych lamp horyzontowych z szybami bar- 
wnemi 4 kolorami, które można automatycznie 
zmieniać zapomocą linek i dźwigni umieszczonych 
na podjum elektrotechnika. © 
(2) 24 lamp owalnych z szybami niebieskiemi 0 
«dowolnych „odcieniach podług wyboru. W 

'8) 8 lamp trójdzielczych z szybami niebieskiemi 

różnych odcieni. „SWE A 

‘Do oświetlenia powierzchni sceny służą: 


1) 6 lamp pionowych z szybami dowolnego: Ko- 
S eee KSK: 


a 


moście portalowyh. 00.00. AR 
- 3) 2 reflektory przedsceniczne umieszczone ns 
balkonie IP piętra widowni. © S 


SE 


* ©) 4 lampy nri sne, zwykle zawieszone na pol 
EA 


Ze 


i 


4) 5 ramp w 6 rzędach z lampkami o 4 kolorach. 
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B, A We * 
Z 2 Po, 


12 


18; 
wynosi okoto 200.000 Swiec i SE 140 kilowa- i 


objel 8 È a ET 
E : E 
Z 4 
` i) 
tów energji elektrycznej. Wszystkie lampy moga | 
Y ZA a byé dowolnie zapalane, ‚gaszone i Sciemniane zapo- 


E moca regulatora. scenicznego i odpowiednie 

DZ row. Na gankach roboczych oe w podłodze sce 

y nej zainstalowano caly szereg kontáktów do. pr S 

Kë q 6 łączania dowolnych aparatów do „wywoływania. 


€ È róznych efektów. Na widowni zapalanie i gaszenie | 
świateł odbywa się o oporów, ab) u 


fos daé obraz AE par ZAZNAĆ 
È my, iz tylko w „obrębie sceny: położono. „DE zeszlo 
3 ale 2 3.000 metrów rury i aka, 12 000 metro, przev Ba 
— niu ne stech en świetlnych 
C 7 i L ciągnięto automatycznie półkolisty horyzon 
: x < ciągu kilkudziesięciu, sekund. Olbrzymi ho 


Z „jednolitego sukna białego, już sam przez się 

wet ‚zbliska pogtebia optyeznie scene i robi 

tyczne wrażenie. È 

Nastepnie WSZYSCY zebrani przeszli na, 
gdzie pospiesznie przeprowadzane ‚sa roboty stola 
METZ 

skie, tapicerskie i malarskie, celem dania sali tea- 

tru de BRÁNY: + 


nad rzeczywiście nastrojowo T efek 
Chmury plynace po niebie poczely się, nasi 
ciemniaé i przy jaskr awych błyskawica: 1 
é ta sie burza, z grzmotami i piorunami, Po Wy, 
godzeniu. sie nieba, udano nakoniec obraz tony di 4 
jacej od požaru. H 
¡Po skończonym pokazie, Publieznosé zebrana n 
widowni podziekowala oklaskami za to: uda 
dowisko świetlne. 
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. AEFOLZed południem i po poindniu, rów 
pt nad miastem będą krążyć samoloty i rozrzu 
| starosty. Wszystkie drogi poprzerywa 
pyły tysiącznemi strużkami wody, Spieszace- 
mi co tchu, niby gońce nieomylnej, najwazniej- 


i zej wieści, do najblizszego potoku. Na stonecz- 


biły, wieszcząc 


laszczki. Dzwony katolickie 
| zmartwychwstanie. 

List rekomendacyjny starosty Ligęzy do pa- 
na rotmistrza choragwi usarskiej Gedroycia, 
nosił już Pietrek w zanadrzu, niby amulet. 
Stryj Hermolaus w dawnych wspomnieniach 
walecznej młodości odmłodniał. 

H — Diesięć roków mi ubyło, odkąd tego chmy- 

i za zaprawiam — rzekł kiedyś przy wieczerzy 
nieobacznie. Gdy Sebastjan w odpowiedzi spoj- 
rzał jeno z podełba, ponuro, a jejmość brato- 
wa wstała bez słowa i wyszła z izby z zastygłą 
twarzą, stary z zakłopotaniem skrobał sie za 


uchem, zmartwiony. 


_— Wiecznie egzageruja — pomyslat z nie- 
chęcią; gdzie tu przyczyna takowej alteracji? 
— Żebyż już raz pojechał! — kołatało usta- 


wicznie w głowie Sebastjana. Chcąc wypełnić 
obowiązki braterskie do końca, zładował wóz, 
kowany, mocny, mający pomieścić zapas pod- 
ków, ufnali, oceli, tuby z odzieżą, rynsztunek, 
deki do spania i na konie, szyki dzicze, re? 


| nych haliznach błękitniały, jak niebo, przy-, 


PLANY CZASZKI 1 KITWOLOR. wewnętrzny. Fodwórze 


domu wypełniło się tłumami mieszkańców, tak, ze 
Wwy arg” ULOY WARIS sre y Maa oa x: cade: SC 


dzy Socynusem a Farnowskim — śmiechu war- 
te. Drżał z niecierpliwości na równi ze źrebcem, 


Nakoniec drogi obeschły, a stryj wyznał zża- 


lem, że niczego więcej nauczyć ich nie potra- 
fi. Sposobiono sie do podróży. Pietrek chodził 
niby we śnie. Nastka od krów spuchła z pła- 
czu, bo się miała ku szwarnemu Jaśkowi Ogni- 
wo z Dobrocieszy. Cały folwark poruszony był 
rychłym wyjazdem panicza. J edynie matka, 
wytrwała w zawziętości, siedziała nadal przy 
krosnach, lub w ogrodzie, pilnując dziewek ko- 
piących zagony, obca podróży, niechcąca nic 0 
niej wiedzieć. Ani spojrzała na splendory u- 
sarskie Pietrka, ani chciała obaczyć go w tym 
stroju. WI bolesnem zaciśnięciu serca rozmy- 
ślała z żalem, że oto traci CWA dziecko, naj- 
milejsze. 

Gdy Pietrek przyszedł paść jej do nóg, szep- 
ezac tkliwe dziecinne słowa pożegnania, za- 
tkała, przycisnęła go rozpacznie do serca, lecz 
nie chciała nawet wyjść, by popatrzeć na od- 


jazd. 
(C. d. n.). 
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„Kurjer Tygodnia Dziecka” 


czuli 


humbas_Tysednia Dziecka 


Komitet Tygodnia Dziecka powziął bardzo 
piękną ideę: wydać jednodniówkę, w którejby 
znalazły główne wytyczne ochrony dziecka i ma- 
tki, rozwiązania zarówno. hygjenicane jak i eu- 
geniczne, troche socjologji i troche: etyki. Taka 
jednodniówka mogłaby być istotmie piekna pa- 
miątką Tygodnia Dziecka, publikacją pouczaja- 
ea i 0świecającą. 

Zamiast tego z jednodmiówki zrobił się hum. | 
bug. Przedstawia się ena bowiem w postaci ar- 
kusza zadrukowanego papieru, w którym dziec- 
ku i matce poświęcono najmniej miejsca. Wpra 
wdzie na tych czterech. stronach jest mowa we 
mdłym artykule wstępnym o prawach dziecka, 
wprawdzie jest podany też program tygodnia 
dziecka. ale i te wszystko. Na połowie strony 
2-giej kończy się część oficjalna, właściwa (wli- 
czając w to jeszcze wielki portret Prezydenta 
Państwa), a zaczyna się skandal. — 

Oto jeszcze na tej drugiej stromie „Kurjera 
Tygodnia Dziecka* dowiadujemy sie najnow- 
szych szczegółów* o sporze polsko-litewskim, © 
kwestji wyboru Hiszpanji do Rady Ligi Naro» 
dów. 

Strona tnzecia przynosi nam barzo intere: 
sujące wiadomości o sekcji zwłok Loewensteina, 
który spadł z samolotu i kongresie międzyna- 
rodowego związku kas chorych. Reszta, półto- 
rej strony; to anonsé Anonsuje się tam i Pat., 
i wytwórnia obrabiarek i momopol zapatezany, 
i Polmin i Mleczarnia nadświdrzańska. 

Do licha, co to wszystko ma wspólnego z Ty- 
godniem Dziecka? Poco to zawracanie głowy, 
poco ten humbug? Ozyż myślicie panowie, z 
- Warszawy, że. społeczeństwu da sie zawrócić | 
głowę pierwszą lepszą blagą, aamiastka. byle 
podaną z tupetem i ignorancja?_»,.Kurjer Ty- 
godnia Dziecka“ -wyszedł "w nakładzie 100.000 
egzemplarzy. Został on bezpłatnie rozrzucony 
po wszystkich szkolach,, ochronkach i zakla. 
dach wychowawczych. Na podstawie tego «bin 
letynu* wychowawcy mieli urządzać. prelekcje, 
wykłady, . pogadanki, Rzeczywiście dostarczono 
im materjału! ` ; 

Oto jeszeze jeden umiejetny i jaskrawy spo- 
söb_marnotrawienia pieniędzy publicznych. bog 
przecie nie własnymi funduszami ..redaktoréw” 
wydano tę jednodniówkę. 
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| im. Polskiej Akademji Umiejętności; prof. dr. Je- 
| rzy Smoleński, jako kolega-wspölpracownik i imie- 


ogrzeb $. p. prof. dra Ludomira Sawickiego. 


Kraków, 6 października, 

(ger) Wczoraj o godz. 3-ciej popołudniu odbyła 
ię eksportacja zwłok e p. dr. Ludomira Sawic- 
tego, prof. U. J., czynnego członka Polskiej Aka- 
lemji Umiej. z domu żałoby przy. ulicy- Bar- 
skiej 41 na miejsce wiecznego spoczynku. 
Po modłach odprawionych przy zwłokach, zło- 
żomo trumnę ra karawan, a chór Cecyljański od- 
śpiewał „Ecce quomodo amabat eum“. Kondukt 
pogrzebowy poprzedzał karawan, wiozący wieńce 
wa liczbie ponad 30, ofiarowane przez rodzinę, 
przyjaciół i Towarzystwa, których Zmarły był 
członkiem. O godz. 3-ciej ruszył kondukt pogrze- 
bowy ulicami: Barską, przez most Dębnicki, a 
skręciwszy 2 Zwierzynieckiej na Groble, skiero- 


U stóp gmachu Instytutu Geograficz- 
nego U. J., kłóry jest dziełem Zmarłego — poże- 
gnali Go: prof. dr. Engenjusz Romer ze Lwowa 


niem Instytutu Geograficznego U. J. W imieniu 
Polskiego Towarzystwa Geograficznego przemawiał 


krótko p. Masalski, prezes tegoż Towarzystwa z 
Warszawy. Jako delegat Koła Geograficznego Ucz- 
niów Uniwersytetu Jagiellońskiego pożegnał uko- 
chanego profesora p. Úzort. 

Po odśpiewaniu pieśni „Velum templi“ przez 
chór Qecyljański, kierowany przez ks. prof. Ber- 
nardino Rizziego, ruszył kondukt pogrzebowy uli- 
cą św. Gertrudy, Andrzeja Potockięgo, przez Lu- 
bicz ku cmentarzowi rakowickiemu. Za trumną 
Zmarłego postępowała rodzina, przedstawiciele Se- 
natu Akademickiego m. in. profesorowie Ciecha- 
nowski, Kutrzeba, Estreicher, Rutkowski, Chrza- 
nowski, Krenz, Nowak, Muszyński i in. z J. M. 
rektorem prof, dr. Kallenbachem i tłumy publicz- 
ności. Eksportowal zwłoki na miejsce wiecznego 
spoczynku ks. dr. Michalski, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i ks. Masny, prepozyt kościoła św. 
Anny wraz z duchowieństwem. U wrót cmentarza 


uczniowie Zmarłego wzięli trumnę na barki i zlo- 


żyli w grobowcu. rodzinnym. 

I znów zamknęły się wrota cmentarne za jed- 
nym, którego nazwisko złotemi literami zapisało 
się w historji wysiłków i nauki polskiej. 
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Po zamkniccu kroniki. 


"Otwarcie IV. Zjazdu 
Polsk. Historyków i Filozofów Medycyny 
w Krakowie. 


(Lg) Wczoraj o godz. 4 po południu w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło się otwarcie 
IV Zjazdu Polskich Historyków i Filozołów Me- 
dycyny. 

W imieniu rektora J. Kallenbacha przywitał 
Zjazd prorektor dr. Leon Marchlewski, Następnie 
prof. dr. Władysław Szumowski powitał zebra- 
nych, poczem imieniem Komitetu organizacyjnego 
zaprosił na przewodniczącego Zjazdu prof. Wizo- 
ska (Poznań), do prezydjum zaś prof. Nusstanma 
(Warszawa), prof. Trzebińskiego (Wilno) i prof. 
Talko-Hryncewieza (Kraków), jako sekretarza zaś 
dra Billikiewicza (Kraków). 

Następnie dyrektor archiwum : miejskiego p. 
Adam Chmiel wygłosił odczyt p. t. „Józef Dietl 
jako rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego". Z kolei 


‚Dion dr. Wreosek (Poznaň) wygłosił odczyt pt: 


„Dietl jako asystent i zastępca profesora historii 
naturalnej w Wiedniu”. 

Na zjeżdzie obecnym był z ramienia prezydjum 
miasta wiceprez. dr. Schneider, prof. Ciechanow- 
ski, jako dziskan wydziału lekarskiego. 

Wśród obecnych zauważyliśmy: prof. Ciecha- 


nowskiego, prof. Józefa Estreichera, prof. Gieszezy- | 


kiewicza, prof. Latkowskiego, prof. Piltza. prof. 
Rubczyńskiego i prof. Wachholza. 

Dziś o godz. 11:45 przed południem cdbędzie 
się uroczysta akademia ku czci Józefa. Dietla w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, po południu zaé 
o godz. w. dalszy ciag Zjazdu. 

(PAT) 3 LISTOPADA WOLNY OD NAUKI. Mi- 
nisterstwo wyznań religijnych i oświecenia publi- 
eznego ezynt dzień 3 Hstopada b. r. wolnym od za- 
jęć w szkołach na całym obszarze Rzplitej Pol- 
skiej. 

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE KU. CZCI 
DIETLA. We środę 10 bm. o g. -8.15 odbędzie się 
w sali posiedzeń Krakowskiego Tow. Lekarskiego 
przy ul Radziwillowskiej L. 4, uroczyste posiedze- 
nie ku uezezeniu pamięci Józefa Dietla, które zagal 
prezes Krak. Tow. Lek. Prof. Dr. J. Latkowski, 
a nastepnie wygłosi odczyt Dr. Szczeklik p. ti 


PREZYDENT STOL. KROL. MIASTA KRAKOWA MA ZASZCZYT 

ZAPROSIC Z OKAZJI ZAMKNIECIA W KRAKOWIE ZJAZDU 

RADY ADMINISTRACYJNEJ MIEDZYNARODOWEGO BIURA 
PRACY PRZY LIDZE NARODOW 


JWP. 
NARA UT 


„ama KTÓRY ODBĘDZIE SIE WE ŚRODĘ DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 
1928 ROKU, O GODZINIE 81/2 WIECZOREM W SALONACH 
RECEPCYJNYCH RATUSZA (PAŁAC WIELOPOLSKICH). 
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Uroczystości Ku czci Józefa Dietla. 

|. Uroczystości ku czci zasłużonego prezydenta: m. 
Krakowa i rektora wszechnicy. Jagiellońskiej, prof. 
“Dr Józefa Dietla zgromadziły wczóraj do sali po- 
siedzen Rady m. Krakowa liezne zastepy przedsta- 
wicieli władz, oraz członków Rady in corpore. Mię- 
dzy innymi przybyli wojewoda Darowski, ks. bi- 
skup Rospond, dowódca korpusu geń. Wróblewski 
% komendantem dywizji gen. Smorawińskim i do- 
wódca placu płk. Kostrzewski, szef sanitarny ptk. 
Dr Korolewicz, rektor Uniw. Jagiell. Kallenbach, 
sekretarz Polskiej Akademji Umiejętności prof. Ku- 
trzeba, dziekani wydziałów Uniw. Jagiell., licz- 
ne grono profesorów, wiceprezes sądu apelacyjnego 
Krzyżanowski itd. Żałobne posiedzenie rady m. 
Krakowa otworzył prezydent Rolle w obecności 
członków prezydjum miasta, Rady miejskiej i za- 
proszonych gości, wygłaszając przemówienie na te- 
mat działalności zmarłego przed 50 laty pierwsze- 
| go prezydenta m. Krakowa. prof. Dietla. Końcowe 
słowa przemówienia. obecni wysłuchali sto- 
jąc, poezem prezydent zamknął posiedzenie. Obok 
trybuny ustawiono wśród kwiatów portret prezy- 
denta Dietla, stanowiący kopję obrazu malowane- 
nego w 1. 1876 przez Aleksandra Grabowskiego, a 
spalonego 26 maja 1926 r. w czasie pożaru sali ra- 
dzieckiej. Koło portretu ustawiono berełko srebrne 
i sygnet złoty z r. 1532 z herbem m. Krakowa. Por- 
tret ozdobi odnowioną salę Rady. 

O g. 12 w południe w Auli Uniwersytetu Jagiel- 


władz krakowskich z wojewodą Darowskim na 
ezele, oraz prezydent Rolle z wiceprezydentem Dr 
Schneidrem i radeami miejskimi. Z uderzeniem g. 
12 w południe wszedł glównemi drzwiami do Auli 
w otoczeniu pedeli z insygniami senat akademic- 
ki z rektorami Dr Kallenbachem, oraz dziekana- 
mi poszczególnych fakultetów, wszyscy przybrani 
w togi profesorskie. Po zajęciu miejsce przez profe- 
sorów chór akademicki odépiewal „Gaude mater 
Polonia, poczem rektor Kallenhach przedstawił 
| działalność rektorska Dr Józefa. Dietla. Następny 
referat o działalności Józefa Dietla jako lekarza, 
wygłosił prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr 


lońskiego zebrali się przedstawiciele wszystkich. 
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| „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 296. Czwartek 25 października 1928 


(Prezydení Rzeczypospolitej na Wali 


(s) We wtorek, dnia 23 bm. kolo godziny 6 Po wyjściu p. Prezydenta z teatru.— Zgro- 

wieczorem- przejechał ulicami miasta Krako- | madzona przed gmachem publiczność wznosi- 

wa, w powrotnej: drodze z Chorzowa, Prezy- | la na Jego cześć okrzyki: „Niech żyje”. 

dent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej prof. dr. Dziś we środę rano p. Prezydent wyjedzie 

Igancy Mościcki, kierując się ulicami Karme- | automcbilem do Zakopanego na uroczystość |` 

licka, Straszewskiego, następnie koło kościół- otwarcia sanatorjum wojskowego; nad wieczo” 

| ka św. Idziego, na Wawel, gdzie zamieszkał | rem wróci do Krakowa, skąd specjalnym po- | == 

w swych apartamentach. i ciagiem odjedzie do Warszawy. a ` 
Przybycia Pana Prezydenta oczekiwali: 4 k 

wejewoda Darowski, prezydent m. Rolle, do- W Ojcowie. È ` 

wódca korpusu gen. Wróblewski, gen. Smora- (s) Na powitanie Najwyzszego Dostojnika, 

winski, kierownik robot restauracyjnych na | Państwa wyjechali z Krakowa do Ojcowa: 

| Wawelu rektor Szyszko-Bohnsz, kustosz zbio- | prezydent m. Krakowa Rolle; marszałek pow. ` 

| row państwowych na Wawelu dr, Morelowski, krakowskiego Skrzyński i dyr. robót publ, inż. . 

| zarządca Wawelu p. Taszakowski oraz przed- Dudek. Nadto oczekiwali przybycia starosta ^ 

stawiciele wszystkich wladz i urzedów. ba olkuskiego P ey dyrektor 

"7 chwilą przybycia (godz. 6.15) Najwyż- zakładu zdrojowego dr. Majews i, SE 

| szego. osika: Panstwa — kompania ti: Do Ojcowa przyjechal Pan Prezydent kilka 

| norowa 20 pp. sprezentowala broń, orkiestra minut po godz. 4 po pol. i zatrzymał się przed || 

| zag odegrała hymn państwowy. ` — „Goplana“, domem zdrojowym. Po entuzja- 

| Kiedy umilkły dźwięki hymnu, Pan Prezy- | stycznem powitaniu Pana Prezydenta przez 

|dent po odebranin raportu, przeszedł przed miejscową udność — Dostojny Gość zwie: 

| frontem kompanii. =” - |dził zamęk, następnie zaś odjechał do Kra: 


~ Następnie udał się w towarzystwie swej kowa. 


świ h. apartament Wawelu | | a 
erly noh gni ar Var: Mila miespodzionka kmiafom 


-pierwszego swego pobytu w Krakowie. 
SEH ee Prezydent Rzeczypospolitej, jako wielki mé 
P. Prezydent w teatrze im. Slowackiege. | „nix k at Aa L 
O godz. 7.30. wieczór p. Prezydent przybył | kę, jaką urządził mu w Krakowie miejski za- 
do teatru im. Słowackiego, jeszcze przed roz- | klad ogrodniczy przez swego inspektora p. A. 
| poczęciem przedstawienia „Ewy“. Na dole | Gauzego. Salę Prezydenta na Wawelu ude-.. 
| w hallu oczekiwali Dostojnego Gościa prezy- | korowano ślicznemi okazami laurów, dracen, 
„| dent miasta Rolle, naczelnik wydziału bezpie- | palm, bananów itp. Równocześnie wręczono 
(| czeństwa mir. Dziadosz, oraz jako gospodarz | Panu Prezydentowi śliczny kosz kwiatowy Z 
teatru dyrektor dr. Nowakowski. inicjałami Dostojnego Gościa. Pięknie pomy- 
‚| Po powitaniu przeprowadzono p. Prezyden- | slane bramy kwiatowe i udekorówanie dwor- 
„| ta do loży województwa na 1 pietrze. Vea, budziły zachwyt w mieście. . SEN. 
| Publiczność na widok p. Prezydenta, które- P. Prezydent wyrażał uznanie nietylko eo 
go przybycie do teatru zupełnie było niespo- 


do gatunków kwiałów, ale także dla tutej- 

dziewane, urządziła Mu długą, samorzutną i| szego kierownictwa ogrodów miejskich, które 
bardzo gorącą owację. | potrafiło wzbić się do prawdziwego artyzmu: 
| P, Prezydent, który zainteresowalisie przed- | w hodowli kwiatów i dorównać pod tym) 
| stawieniem, pozostał na niem do końca. lwzględem zagranicznym przedsiębiorcom. | 
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| Prezydjum Radysmin. 


| Min. 


Spr. Zagr. 
Min. Spr. Wewn. ° 
. Spr. Wewn 

in. skarbu 

in. sprawiedl.. . 
fin. przem. i handlu 
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in. Dracy E y pal 

in; reform rolnych 
Tin. poczt È tel, 
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52,071.740 
16,798,900 | 
55,429,559" 
401,222.136 
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64,450.397 
54.217.369 
2.773.291 | 
107,700.000 
134,070.000 | 
247,311.420. 


A -1.733,517.798 2.638,669.982 | 
. B) Przesiębiorstwa państwowe: ` 
ROWIE 2.148,154.479 zł. | 
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< 713,800.000 
“ui 670,485.770- 
79,102,442 
8,694,000 . 
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‘250,485.770 
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65,818,212 | 
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T hao i N Ww akon na ostat 
niem „walnem zgromadzeniu zamianowalo. 
| fulata, członkiem honorowym Towarzystw 


ja wydziału Towarzystwa miłośników Krakowa ANTZA, Raa ade 


Kos wręczyła ks. infulatowi Kulinowskiemu zamiast AL 
dyplomu honorowego ozdobnie oprawna publika- CEL IJ 

ję ającą pracę I Marjana Fried- Ba AS O 
początkowe dzieje kościoła es Cerco S 


„ wraz z TR podpisaną przez wszyst- — 
:h zlonków. wydzialu, W. uroczystym. akcie u- ah 2 
Ñ zenia zasług ks. infułata. wzięli udział prezes 7 
PRA zystwa miłośników Krakowa Dr Tomkowicz, 
y radca, Lepszy, prof. Pagaczewski, 
pedbere, starosta Jagusiński, 
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ns 9 Marjacka, Ks infa at. Ku inowski głębo- 
a, mu tak. „zaszczytnej 

„przoz Towarzystwo men te Kr akowa, 
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O Objawszy n 1926 rzad : 7 
¢ y tej: parafji ufny w pomoc J 
“Bożą i piét zm, który żywią dla tej stąrodawnej | Z 

Swiatyni wszyscy rodacy na dalekich ziemiach => ZZA = 


-© Rzplitej, przystąpiłeś Księże Infulacie do gruntow- 
R nej ve tauracji,naszej. mieszczańskiej katedry. I oto pory 7 KIL 


"w przyszłość. i głosić W następnę wieki, chwałę, Naj- 


a nowienia Marjackiej Awiątyni oraz starożytnej ko- Mi A 
R legjaty. ‚SW: ‚Elorjana, "która za Twych rządów daw- EE Zr 
N nym okryla, sie, blaskiem, Towarzystwo, miłośni- K PEAN 
EF ków historj jii zabytków Kr akowa na, Walnem Zgro- Z 1 


dzieki. Twej niespożytej energji Marjacka. Swiaty- || 


nia zabezpieczona od wszelkich szkód i w* swych y 
fundamentach umocniona, moze. spokojnie. patrzeć. L 

L LO 
z ZANYMLA 


świętszej Panny Marji Królowej, Korony Polski 
W uznamiu. Twych niespożytych zasług okolo od- | 


madzenin swych. członków. w. dniu, 16 czerw 
postanowiło zamianować Ci K k 
Lp) EEE a 


| WE ŚRODĘ, DNIA 31-GO PAŹDZIERNIKA 1928 ROKU 
| JAKO W 10-LETNIA ROCZNICE 
OSWOBODZENIA MIASTA KRAKOWA 


7 POD ZABORU AUSTRJACKIEGO ODBEDZIE SIE DZIEK- 
|| CZYNNE NABOŻEŃSTWO O GODZ. 10 RANO W KOSCIELE 
| N. P. MARJI, NA KTÓRE W. PANA UPRZEJMIE ZAPRASZAM 


| KRAKOW, DNIA 27 PAZDZIERNIKA 1928 R. 
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Inauguracja kłów m ze A 


Katolickiego w Krakowie. — ER, 28 


„W niedzielo de F m. dolů sie uroczyste. 0- Fy- 10, ŻA 
twarcie i poświęcenie naukowego Instytutu, ka- 
tolickiego w Krakowie. Ceremonji tej dokonał 
osobiście J. E. książę-metropolita Sapieha któ- 
EY: najpierw zainaugurował i poświęcił niewiel- 
ki lokal bibljoteki im. Kruszyńskiej przy ul. 
Wolskiej, a następnie udał się do wspaniałych 
' apartamentów, ofiarowanych przez hr. St. Ba- 
deniego na główną siedzibę 
zarazem znajduje pomieszcze! 
teka radziechowska, tudzież książki ofiarowa- = 
| ne instytutowi przez hr. Artura Potockiego. Tu 
| miała miejsce właściwa uroczystość. Przybyło 
| na nią nieliczne, lecz doborowe grono krakow 
d skiej i zamiejscowej elity naukowej i towarzys- 
| Kiei, w szezegoinosgi, obydwaj księża biskupi 
ee i Godlewski, ks. infułat Kulinowski;- 
ks. prałat Podwin, ks. prepozyt Masny, ks. Ma- 
ši rektor seminarjum śląskiego, księża- 
Ja fesorowie:  Archutowski, Michalski, M 
‘ks. Dr Kruszyński, ks, Lorek Superior. < 
I Misjonarzy, O, Moskała. DERIO: ‘Roztworowski 
cd O: Telletier dominikanin francuski i inni, 
| z świeckich osób hr. Stanisławowa Tarnowska, 
| hr. Zdzistawowa Tarnowska, księżna Wiady- 
| stawowa Lybomirska, hr. Ani rzejowa Potoc- 
ka, LAM rektor U. J. Kallenbach z małżonką, 
profesorowie: Brzeziński, Godlewski, "Golab, 
E utrzeba, Piotrowicz, Rostworowski, © Siedlec- 
| ki, Zoll, prezes DES Tomkowicz, szambelan A- fo; e SS 
dam Konopka, naczelny redaktor „Czasu“ Dr. 
| Beaupré, ‘profesorowe: Po di te aj 
Jo dwa aa PES 


Ob 


Instytut ten zawdzięcza swą materjalna pod»: 
| stawę pięknej ofierze $. p. P. Kruszyńskiej. 
| Cześć jej pamieci. Wytrwala iz takim ogniem 
prowadzona praca, oparta o głęboką wiedzę ks. 
‘prof. Michalskiego daje wszelkie gwarancje, ze 
ten instytut bedzie naleznie prowadzony. Z ser- 
| deczną podzieka muszę sie zwrócić do hr. St. 
oso, który użyczył swego pięknego apar- 
| tamentu. na stata siedzibę dla tego instytutu. 
przed nami leżące książki, z których wiele 
pozostało jeszcze w bibljotece przy ul. Wolskiej 
są najlepszym dowodem ofiarności hr. Artura 
| Potockiego i całej rodziny Potockich, za co tu 
| obecnej hr. Andrzejowej Potockiej składam Ser- 
| „podziękowanie. Pod tak szezesliwemi SC 
i otwarty Instytut daje nam pelną | (i 
že bedzie sie szezesliwie dalej rozwi- > 
= a chwaly Kosciola i dobra naszego spo- 
łeczeństwa. 

Potem wygłosił dłuższe, a głębokie treścią 
przemówienie, główny organizator i przyszły. 

ek Instytutu, ks. profesor Michalski. 
ty. mówca przedstawił plastycznie sta- 
eligji wśród splotu skomplikowanych 
adnień życia. współczesnego i wskazał na K 

enie jej dla filozofji i kultury um: owej, 
Jak dla problemów gospodarezo- -Spoleczuych, 
narodowosciowych i międzynarodowych. Wo- 
bec tych trudnych kwestyj' nie przeehodzi re- 


obojetnie, lecz stara się je rozwiązać pozy- mr hr Y 
nie w mysl wlasnego śWiatopoglądu. Takie RE 
styczne, życiowe rozwiązanie nie: przycho- ee P ( = 
jednak odrazu; muszą je poprzedzić grun- debe EL 


i sumienne studja naukowe, prow adzo: È > k 
co | 
d a 
t > e 
en przemówił. imieniem publiczno; HIX 


duchu. ideologii chrześcijańskiej. Taka 
prof. Zoll. Nawiązując do słów ksiecia-met: : 
polity, zaznaczył, ze „wbréw rozpowszechn. 


iným, płytkim poglądom, religja i nauka mo; 


ze sobą, współpracować. Każda z nich n 
wprawdzie swój własny, odrębny zakres dzi 
łania, ale mimo to eele i rezultaty ich działe 
„ności zbiegają się niejednokrotnie ze sobą. Z 
„równo bowiem religja, jak i nauka, starają s 

, podnieść ludzkość ponad-pozioma »szarzyZi 
e ku górnym strefom ideatów intelektua 
nych i uczuciowych. To też mówca daje szcz: 


- „ry wyraz swej radości, że w Krakowie powst: RK 
fie Li nanka zamiast ai Gat 
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wi Bok Kir aków,. od lat wielu nity = 
7 naszem miastem. Któż z nas“niezna sylwetki 
tego: starca, krotzącego zwolna po plantacjach, 
W SVÁ pogodnego i uprzejmego? Z uśmiechem 
myśliciela, ma twarzy, | osiągnąwszy wysoką 
nowagę ducha, ten poważny filozof łączy 
PRI w ważne dla nas epoki: drugiej 

IX W. AL GA “agitate 


iota, Leon aliens lí SZ K za SZA 


ieciństwa. łączono nadzieje z wojną 
i; lata jego chłopięce wypadły na tra- 
pokę powstania styczniowego; w iek je- 
— to czasy wzmożonej pracy c 

3 we OS tworzyła się ~ 


Za Ge 


SAT wśród. budowniczych. naszego” społeczeń- 
EA „oraz Së? znakomitych postaci Krako- 
wa, i ys ki Swoiste miejsce. Iluż 
ZiŚ. wysokie stanowiska, 
ego wyszło ręki? Przez pół wieku profe- 
i kierownik gimnazjum Nowodworskiego, 
$ docent Uniwersytetu. Jagiellońskiego 

zyg towal „Kulczyński całe szeregi pedago- 
C Polsk ah szkolnictwa ma a- 


| Ga Givers — gdzie TES ST żyje. w 
przyjażni z Michałem Bobrzynskim — w eza- 
| sac gdy- -uczono po niemiecku.. „Zapisuje sie 

ia aa Jagielloński: T studjuje | 


| Ale jou Y ono ; ot dr poparte. oe eG 
{stu = i filozoficznemi u Józefa m oraz | 


| zwracają. go ku ao Wkrótce | 
a rozprawę p. “ti: KE nauczy- 
imnaz esa e „ szereg. a party 


uzesnego gimn. sw. Anny (Nowodworskiego) i 
| obejmuje na Uniwersytecie docenturę pedago- 
gji rozmyślnie nie porzucając szkolnietwa Sred- 
niego. 

apio bowiem nie erywać kontraktu zel" 
szkota, rozumiejae doskonale, ze kierowaniel 
nia, daje mu możność praktycznego kształcenia. Di 
nauczycieli przez pokazywanie swym uczniom |; 
i uniwersyteckim wzorowych lekcyj. Obecnie| © 
| zrozumiano ogólnie wagę tych już przed pięć- Si 
| dziesieciu laty głoszonych poglądów Kulczyń- 
skiego, a studjum pedagogiczne U. J. poświę-| 
cone praktycznym zagadnieniom dydaktyki 
nie jest niczem innem, jak dalszem rozwinie- 
ciem teoryj tego Nestora polskich pedagogów. 

To tež uroczystość, jaka w ubiegłą sobotę 
zgromadziła licznych przyjaciół, uczniów i to- 
warzyszy, byla oddaniem zasłużonego hołdu 
| temu znakomitemu mężowi, była należnem ze 
strony naszego świata naukowego i: pedagogicz-| 
nun przypomnieniem jego zastug. 

Jest Leon Kulczyński niezmiernie draga..Kra- 
| kowianom postacia; zawsze czynny pogodny i 
spokojny, do dziś dnia prowadzi na Uniwersy- 
tecie swe wykłady i ćwiczenie. Kształci i prze- 
lewa. w uczniów swoich tę pogodę, miłość i wy- 
| rozumienie dla. młodzieży, jakie uwaza zał > 
pierwsze zalety. pedagoga. A ponieważ sam Z 
skał w tym względzie platońską iście dosko-| _ 
| nałość ducha, może tem tobe kształcić 2 nowe] ., 
pokolenia nauczycieli. 
| Redakcja „Czasu“, którą jubilar od lat kilku-| © 
1 | dziesięciu zasila swojemi artykulami, do žy- Si 
czeń serdecznych ZA «ik z Polski, dołącza 
rome le i ; i 
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odpowiedział, że na RE posiedzeniu ońtówi tę 


ja ickiego. ‚Po „przydzieleniu kilku radcow do sek- K Se 


Sa 


marek e EZ ee in a = 7% he PRO T 


EOR a Rady miejskiej. 


| Wezorajszemu p posiedzeniu Rady miejskiej, prze- TES, 
j wodniezyt prez. Rolle, który na, poczatku: poswiecit Je 
O SS 
żałobne wspomnienie pamięci długoletniego rad- = Ca ve 


-ey miejskiego. śp. Jana | Godzickiego, oraz śp. leka- 


{rza Dra Motyki zasłużonego obywatela krakow- 
su 


| Następnie - prez, Rolle złożył oras co do. 
[wyniku śledztwa. dyscyplinarnego. przeciw inzynie- 
(roi elektrowni miejskiej p. Nowakowi, P. prezy- 
"dent oświadczył, że komisja powołaną w. tej spra- 
[wie pa kilkogodžinnem posiedzeniu doszła. dó prze- 
| konamia, że ńiema podstawy do. dalszego ` wyšta- 
'pienia dyscyplinarnego przeciw p. Nowakowi. 
| Po tem. oświadczeniu imieniem klubu radzieckie- 
so PPS, radca. Kluczka złożył oświadczenie, że 
lub radców PPŚ. uważa. forum. sądowe za jedy- ` 
E właściwe, do wydańia w tej sprawie wyroku. 
lub zwraca sie do prezydenta miasta z życze- U 
0a, by pozwolił p. Nowakowi, radców Dra Ro- 
|senzweiga i Ziffera. zaskarżyć, gdyż na sali sado: a 
|wej b dą oni, prowadzili dowód prawdy. 
|" prez. Rolle zaznačzyl że skarga inż. No 
| przeciw: obu tym radcom ju: łynęła do ul 
i Nastepnie sekr tarz Dr Laberschek. odezytat szé 


Tre wniosków ` PPS; Jeden" dotyczy przyznania. w É 7 a 
| rocznicę 10- lecia. niepodległości Polski trzynastej > >" An P OPE. 
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ygląd' miasta. Po dyš- 


kusji uchwalono, że w. skład Rady artystycznej 


minu 


1 0 podniesienie wyglądu 


onił działalności Rady ar- 


biorstwu dla prowadzeni 


18 
handlu bydłem, gwarancji do kwoty 1 miljona zł 


na: czas do 


, Z tego 5 radców miejskich, 


w rezydent miasta, oraz przedstawiciele zaintereso= 


znych w 
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-31 grudnia 1930. Dyskusja trwa dalej. 


€ tej Rady, oraz żądał powiększenia liczby rad- 
ych na zewnetr 


Przy: uchwalaniu regula 
radca Kleinberger poruszył jednostronną dzialal- 


Obszerną dyskusją wywołała sprawa udzielenia 


nos 


-ców miejskich w tej Radzie z 4 na 5. Prez. Rolle o- 
urządzenia: wystaw: sklepowych, tak bardzo: wpły- 


kupieckich, by okazywały większe zrozumienie dla 


cyj i komisyj; zatwierdzono regulamin obrad sek 
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Po. odroczeniu załatwienia w ten sposob dodatku 
świątecznego, przystąpiono. do dalszej części po- 
rządku dziennego. Uchwałono pobierać w roku 1929 
podatek miejski od nieruchomości w wysokości 100 
procent podatku państwowego od nieruchomości. 
Dalej zatwierdzono statut komunalnej Kasy Osz- 
ezędności m. Krakowa i statut Kasy Oszczędności 
m. Podgórza. ` ; 
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— Ruch wydawniczy w Polsce. Wydział społecz- 
no-polityczny ministerstwa spraw wewnętrznych 0- 
pracował dane o ruchu wydawniczo-książkowym 
w roku 1927. Ogółem zarejestrowano 6.888. tytułów. 
Z tego na publikacje polskie wypada 6.204. Pierw- 
sze miejsce w statystyce z r. 1927 zajmuje: „Poezja, 
powieść, dramat“ (973 tytułów), drugie „Prawo, na- 
uki społeczne“ (822 tyt.), trzecie „Teologja, Histo- 
rja Kościoła, dzieła treści religijnej" (433 tyt.). Da- 
lej idą następujące rubryki: Filozofja, psychologja, 
| estetyka, etyka (52 tyt.). Matematyka, nauki przy- 
rodnicze — 158, antropologja, prahistorja, folklor — 
35, językoznawstwo, filologja, psychologja — 78, hi- 
storja, nauki pomoenicze — 192, geografja, krajo- 
znawstwo, podróże, mapy — 179, historja i teorja li- 
| teratury — 227, sztuki plastyczne: — 87, teatr, mu- 
| zyka, śpiew == 79, polityka, publicystyka — 253, pe- 

dagogja, szkolnictwo, wychowanie fizyczne -— 398, 
; zezniki szkolne — 372, książki dla dzieci i mło- 
dzieży — 306, medycyna, higjena, weterynarja — 
271, technika — 169, wojskowość — 104, przemysł 
i handel — 353, rolnictwo, leśnictwo i. gospodar- 
stwo domowe — 329, wydawnictwo popularne — 
(229, wydawnictwa sensacyjne brukowe — 43, va- 
¿[ria — 86. Cyfry powyższe dotyczą wyłącznie pu- 

blikacyj polskich. Co się tyczy druków żydowskich, x 
zarejestrowano w roku ubiegłym ogółem 517 ty- * 
„| tułów. Ogólna suma nakładu publikacyj polskich 
„| wynosila w r. 1927 23,324.330 egzemplarzy, suma na- 
,| ładu publikacyj żydowskich — 672.674. W roku 
| 1926 zarejestrowano ogółem 6.339 tytułów (polskich 
19218) W, roku zaś 1925 — 5.969 tytułów (pol 
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